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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 21 stycznia 

—Agnieszki
Jutro wtorek, 22 stycznia — 

Wincentego i Anastazego
Pojutrze środa, 23 stycznia — 

Rajmunda.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie z 

możliwością lekkich opadów 
śniegu, temperatura w granicach 
od 10 do 13 F (-12.2 do -10 C).

Jutro nadal pochmurnie, tempe­
ratura do 22 F (-5.6C).

Wschód słońca o godz. 7:12 
rano, zachód o godz. 4:52 wieczo­
rem.

RONALD REAGAN ZŁOŻYŁ PRZYSIĘGĘ
Machinacje Wychodzą Na Jaw

Skandal

Izrael Prezydent Ronald Wilson Reagan

(D.P.) — W dniu Trzech Króli Ojciec 
Sw. konsekrował 7 nowych biskupów. 
Wśród nich znalazł się polski kapłan, 
ks. Kazimierz Górny, mianowany bi­
skupem sufraganem w Krakowie.

Nawiązując do hołdu złożonego Je­
zusowi przez Kaspra, Melchiora i Bal­
tazara, Papież powiedział: “Dostrze­
gam w was to samo tajemnicze świa­
tło, które wyznaczyło drogę tamtych 
trzech mędrców”.

ny za pertraktacje dotyczące broni 
strategicznej średniego zasięgu.

Pominięto doświadczonych nego­
cjatorów: generała Edwarda Rów­
nego, który stał na czele amerykań­
skiej delegacji w rozmowach START, 
oraz Paula Nitze, przewodniczącego 
amerykańskiej delegacji w rozmo­
wach — które zostały zerwane — do­
tyczących broni strategicznych śred­
niego zasięgu.

Sekr. Shultz, pragnąc, jak stwier­
dzają dziennikarze, złagodzić odsu­
nięcie zupełnie doświadczonych nego­
cjatorów od planowanych rozmów z 
Sowietami podkreślił, że zarówno gen. 
Równy, jak też Nitze, będą głównymi 
doradcami w Departamencie Stanu i 
Prezydenta oraz, jeśli zajdzie po­
trzeba, zasilą wyznaczony już zespól 
negocjatorów. Mają oni na miejscu, 
w Stanach Zjednoczonych, być “siłą” 
podtrzymującą zespół amerykań­
skich negocjatorów. Zdaniem sekr. 
Shultza, decyzja o wyznaczeniu wła­
śnie takich a nie innych funkcji dla 
Równego i Nitze “oznacza silne posta­
nowienie Prezydenta, aby zrobić 
wszystko co możliwe dla powodzenia 
planowanych rozmów z Sowietami.”

Tel Aviv, Izrael (CT) — Armia 
Izraela rozpoczęła przesuwanie swoich 
oddziałów z południowej części Libanu 
na nowe pozycje. Dotyczy to czołgów, 
samochodów pancernych, transporto­
wych samochodów ciężarowych i cięż­
kiego wyposażenia.

Dyplomata wysokiego szczebla wy­
stąpił z ostrzeżeniem pod adresem 
Syrii, aby nie próbowała wykorzystywać 
sytuacji, gdy Izrael jest zajęty prze­
prowadzaniem operacji ewakuacyj­
nych. Rzecznik dowództwa wojsko­
wego Izraela potwierdził w Tel Avivie, 
że rozpoczęły się wstępne ruchy, 
których celem ma być przeprowadze­
nie ewakuacji wojsk Izraela w trzech 
terminach.

Po wycofaniu ciężkiego sprzętu roz- 
pocznie się 18 lutego wycofywanie 
oddziałów wojskowych z obszarów 
łącznej wielkości 200 mil kwadrato­
wych, położonych wzdłuż wybrzeża 
morza Śródziemnego.

Mieszkańcy osiedli w rejonie miasta 
Sidon, blisko obecnych linii fronto­
wych, powiedzieli sprawozdawcom 
prasowym, że liczne samochody cię­
żarowe Izraela wywiozły w niedzielę 
wozy pancerne i czołgi na nową linię 
obronną w pobliżu osiedla Kaitouli.

Radio Bejrut podało, że miasto Si­
don będzie pierwszym większym sku­
piskiem, które zostanie ewakuowane.

Rząd Izraela zatwierdził plany wy­
cofania wojsk z Libanu w trzech 
etapach. Nie ustalono jednak daty cał­
kowitego przeniesienia wojsk z połu­
dniowego Libanu na pogranicze libań- 
sko-izraelskie.

Jan Paweł II 
Konsekrował 

Nowych Biskupów

Rebelianci Wysadzili 
Most w Salwadorze
(UPI) — Rebelianci salwadorscy 

dokonali wysadzenia w powietrze mo­
stu łączącego stolicę Salwadoru z pół­
nocno-wschodnim rejonem kraju, na 
którym mają miejsce walki z oddzia­
łami wojsk rządowych.

Wysadzenie mostu nastąpiło na rze­
ce Torola, w pobliżu miejscowości 
Meangeura, w odległości 71 mil na 
wschód od San Salwadoru. Most nie 
został całkowicie zniszczony, choć 
jest poważnie uszkodzony.

Jest to już drugi atak rebeliantów 
przeprowadzony w okresie od 15 pa­
ździernika, tj. od momentu podjęcia 
rozmów pokojowych. Most ten ma 
kluczowe znaczenie, jest bowiem nie­
zbędny do przerzucenia wojsk na te­
ren północnej prowincji Morazan, 
gdzie toczą się zacięte walki.

Pietruszka 
Wybucha Złością 
Przed Sądem
Świadkowie Mówią 
o Starannym Zacieraniu 
Śladów Współwiny
Toruń (UPI, CT) — W piętnastym 

dniu toruńskiego procesu przeciwko 
oficerom MSW oskarżonym o uprowa­
dzenie i zamordowanie ks. Jerzego 
Popiełuszki, przed sądem stanęli 
dwaj oficerowie, którzy są świadka­
mi oskarżenia.

Zeznania obydwu świadków sko- 
centrowały się na roli, jaką w spisku na 
życie księdza odegrał przełożony oskar­
żonych o morderstwo — były płk. 
Adam Pietruszka. Pietruszka jest 
oskarżony o podjudzanie do przepro­
wadzenia akcji i utrudnianie prowa­
dzenie śledztwa w tej sprawie. Do 
tej pory Pietruszka zaprzecza oskar­
żeniu i zeznaniom świadków.

W czasie piątkowego posiedzenia 
sądu, Pietruszka ponownie okazał 
swoje oburzenie z powodu zeznań 
obciążających go i blady z wściekło­
ści, próbował krzykiem odeprzeć za­
rzuty świadków oskarżenia.

W piątek zeznawał major Janusz 
Drożdż i Zbigniew Stromecki, którego 
stopień wojskowy nie został ujawnio­
ny. Zeznania ich podważyły wcze­
śniejsze oświadczenia Pietruszki, 
utrzymującego, że nie jest winny.

Drożdż powiedział między innymi, 
że po zamordowaniu ks. Jerzego Po­
piełuszki przez trzech oficerów MSW, 
wiceminister tego ministerstwa — 
Władysław Ciastoń zażądał, by wszy­
scy zatrudnieni złożyli pisemne 
oświadczenie na temat swojego miej­
sca pobytu w dniu 19 października, 
tj. w dniu porwania i zamordowania 
ks. Jerzego Popiełuszki. Oświadcze­
nia te miały być przedłożone gen. Ze­
nonowi Płatkowi, ministrowi MSW.

Zanim pisemne oświadczenia dotar­
ły do gen. Płatka, Adam Pietruszka 
przejrzał je i kazał wykreślić nie­
które stwierdzenia w nich zawarte.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Prezydent 
Powiedział: 

“Ja Jestem Szefem”

Rekordowe Mrozy 
Na Wielu 

Obszarach Kraju 
(UPI) — W wielu miastach wschod­

niego obszaru kraju notowane są re­
kordowe mrozy. Fala mroźnego po­
wietrza zagraża uprawom owoców cy­
trusowych na Florydzie.

Fala mrozów pochłonęła w ciągu 
weekendu 25 ofiar śmiertelnych.

Rekordy w zakresie niskich tem­
peratur ustanowione zostały w 23 mia­
stach, na obszarze rozciągającym się 
od Ohio do Florydy. W Akron było 
dziś 22 stopnie poniżej zera; w Bekley, 
W. Va. — 21 stopni poniżej zera; 
17 stopni poniżej zera zanotowano w 
Nashville, Tenn.

W niedzielę rekordowe silne mrozy 
nawiedziły co najmnej 100 miast na 
obszarze rozciągającym się od Wy­
oming do Teksasu i od Nowego Yorku 
do Florydy. Wdłuż Jeziora Erie spad­
łe w niedzielę do 22 cali śniegu, prze­
ważnie na terenie stanów Pennsyl- 
wania i Nowy York.

Mrozy ustąpią nieco we wtorek. W 
dalszym ciągu jednakże spodziewane 
są porywiste, ostre wiatry, sprawiają­
ce, że współczynnik zimna nadal bę­
dzie utrzymywać się poniżej zera.

I Rozpoczął 
Drugą Kadencję 
Prezydencką
Mróz w Stolicy 
Spowodował Przeniesienie 
Dzisiejszych Uroczystości

Washington (UPI, CT) — Wczoraj 
w Białym Domu Ronald Reagan zło­
żył przysięgę prezydencką i tym sa­
mym rozpoczął swoją drugą kaden­
cję na stanowisku Prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych.

Niestety dzisiejsze uroczystości 
inauguracyjne musiały zostać w czę­
ści odwołane z powodu bardzo złych 
warunków atmosferycznych panują­
cych w Washingtonie. Odwołano mię­
dzy innymi Krajową Paradę Mło­
dzieży (National Yourth Pagent), 
która miała się odbyć przed pomni­
kiem prezydenta Jeffersona. Została 
ona odwołana przez przewodniczące­
go Komitetu Inauguracyjnego, Ronal­
da Walkera. Odwołano także para­
dę, która miała przemaszerować z 
Kapitolu do Białego Domu. Udział w 
niej miało wziąć 50 orkiestr dętych 
i 730 koni oraz tysiące maszerującej 
młodzieży. Jednakże w niedzielę po 
południu temperatura w stolicy wy­
nosiła 5° F i przewidywano jej dal­
szy spadek. Złe warunki atmosfe­
ryczne pogarszał silny wiatr. Odwo­
łanie imprez rozczarowało liczne gru­
py młodzieży, która przybyła do Wa- 
shingtonu z terenu całego kraju.

Członkowie Krajowego Komitetu 
Republikańskiego (Republikan Natio­
nal Committee) mający swoją kwa­
terę w Mariott Hotel byli nieco roz­
czarowani odwołaniem parady, lecz 
wyrazili ulgę, że nie muszą w niej 
uczestniczyć przy tak przejmującym 
mrozie.

Duży problem stanowi fakt, że nie 
wszystkie z 140 tys. osób zaproszo­
nych do udziału w dzisiejszej cere­
monii złożenia przez prezydenta Rea­
gana przysięgi pomieszczą się w bu­
dynku na Kapitolu, do którego ze 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Szpiegowski 
w Indiach

66 Ofiar Katastrofy 
Samolotowej 

w Reno, Nevada
Reno, Nev. (UPI) — Dziś o godz. 

1:05 po północy rozbił się “czartero­
wy” samolot linii Galax. 66 znajdu­
jących się na pokładzie osób poniosło 
śmierć. Samolot typu Electra 188 (od­
rzutowy) uległ katastrofie tuż po 
wzniesieniu się w powietrze z lotniska 
w Reno, Nev. Maszyna spadła na 
parking, na którym znajdowały się 
pojazdy rekreacyjne oraz sklepiki na 
kółkach.

Katastrofa nastąpiła na ulicy Vir­
ginia w odległości dwóch mil na połu­
dnie od śródmieścia Reno i trzy mile 
od lotniska. Samolot stanął w płomie­
niach.

Lokalne szpitale podały do wiado­
mości, że trzy osoby, w tej liczbie 
pilot, zdołały ocaleć. Raporty na te­
mat ocalałych, są na razie sprzeczne.

Znajdujący się na pokładzie samo­
lotu pasażerowie wyruszyli na wy­
cieczkę weekendową z Minneapolis do 
miejscowości Lake Tahoe.

Dalsze Wahania 
Dolara

Londyn (UPI) — Dolar wykazuje 
dziś nikłą tendencję zniżkową na eu­
ropejskich giełdach wymiany. Cena 
złota pozostaje prawie bez zmian.

W Zurychu płacono dziś za uncję 
złota 307.50 doi.; w Londynie — 307.35 
doi.

Wartość funta brytyjskiego wzrosła 
nieznacznie. Za funta szt. płacono dziś 
1.1273 doi. We Frankfurcie cena dola­
ra wynosiła 3.164 DM; w Zurychu — 
2.6650 fr. szwajcarskich; w Paryżu — 
9.7045 fr.; w Mediolanie — 1,949.40 
lir.

New Delhi, Indie (UPI) —Władze 
francuskie odwołały swego attache 
wojskowego w New Delhi, który rze­
komo przekazywał indyjskie taje­
mnice wojskowe agencji CIA. Attache 
zmuszony był powrócić do Paryża. 
Jednocześnie władze w New Delhi 
rozszerzyły dochodzenie prowadzone 
W związku z największym w dziejach 
Indii skandalem szpiegowskim.

Prosowieckie pismo podało do wia­
domości, że rząd Indii wydał nakaz 
wydalenia z kraju pięciu dyplomatów 
amerykańskich i zachodnio-niemiec- 
kich. Nakaz ten został wydany w 
związku z zaistniałym skandalem 
szpiegowskim.

Jeden z zachodnich dyplomatów 
oświadczył, że Stany Zjedn. “nie są 
pod żadnym względem wmieszane w 
sprawę skandalu”.

Jednocześnie dokonano aresztowa­
nia kilkunastu pracowników rządo­
wych, zatrudnionych w biurze pre­
miera Rajiva Gandhi, prezydenta 
Zaila Singha i w ministerstwach 
obrony i finansów. Aresztowano także 
szreg indyjskich przemysłowców, któ­
rzy oskarżeni są uprawianie szpie­
gostwa.
Rzecznik ambasady niemieckiej, po­
wiedział, że wiązanie Bonn ze skan­
dalem szpiegowskim—“jest całkowi­
cie pozbawione podstaw”.

Na podstawie nadchodzących ra­
portów wynika, że skonfiskowano w 
trzech różnych miejscach kilka cięża­
rówek tajnych materiałów. Konfiskata 
nątąpila w New Delhi, Bombaju i 
Kalkucie.

Agencja Press Trust of India, powo­
łując się na źródła wywiadu, podała, 
że szefem szajki szpiegowskiej był 
przemysłowiec z New Delhi Coomar 
Narrain, który opłacał podobno róż­
nych urzędników państwowych. Cza­
sami uzyskiwał od nich informacje 
po prostu za butelkę wódki. Otrzymy­
wał od nich w zamian fotokopie taj­
nych dokumentów i zdjęć, plany 
obrony, programów kosmicznych i 
nuklearnych.

Narrain został aresztowany w nie­
dzielę. Jest oskarżony o przekazywa­
nie dokumentów ppłk Alain Bolley, 
zastępcy attache lotniczego, wojsko­
wego i morskiego Francji. Bolley, 
który przydzielony był do tutejszej 
francuskiej ambasady, miał rzekomo 
przekazywać otrzymaną dokumenta­
cję wywiadowi amerykańskiemu. 
Podpułkownik opuścił New Delhi w 
niedzielę.

Morze Śródziemne 
Bez Floty Sowieckiej 

i Amerykańskiej
(D.P.) — W wywiadzie udzielonym 

amerykańskiej telewizji CBS grecki 
premier Andreas Papandreou katego­
rycznie zaprzeczył zarzutom o swo­
im jakoby antyamerykańskim nasta­
wieniu, twierdząc, że jedno czego 
pragnie to oczyszczenie rejonu Morza 
Śródziemnego z sil zbrojnych super­
mocarstw.

“Nie chcę widzieć na Morzu Śród­
ziemnym floty amerykańskiej, nie 
chcę widzieć również floty sowiec­
kiej” — oświadczył Papandreou.

Opuszcza 
Liban

Żydzi z Etiopii 
Mogą Opuścić 

Sudan
Chartum, Sudan (CT) — Prezy­

dent Sudanu Nimeiry oświadczył w 
niedzielę, że Żydzi z Etiopii oraz inni 
uchodźcy przebywający w obozach 
dla uciekinierów mogą opuścić Sudan, 
ale pod warunkiem, aby nie wyjeżdża­
li bezpośrednio do Izraela.

“Nie będę pomagał Izraelowi, wy­
syłając do tego państwa ludzi” — po­
wiedział Nimeiry, który stwierdził, że 
Izrael wie, iż prezydent Sudanu jest 
wrogiem Izraela.

“Ale jeśli Żydzi z Etiopii wyjają 
z Sudanu do innych krajów, w Europie 
czy też do Stanów, nie będę dbał 
oto.”

W ocenie Narodów Zjednoczonych 
w Sudanie przebywa obecnie ponad 
milion uchodźców, a pochodzą oni 
głównie z Etiopii. Dalszych kilkaset 
tysięcy (300 do 400 tysięcy) ma przy­
być w najbliższych miesiącach do 
Sudanu.

Rząd Sudanu nie zamierza zajmo­
wać się wysyłaniem uchodźców na 
inne tereny. Jeśli Stany czy też kraje 
Europy chcąc współdziałać w przenie­
sieniu Żydów z Etiopii na inne tereny 
osiedleńcze, powinny współpracować 
z Wysokim Komisarzem dla Spraw 
Uchodźców. Jest to agencja Narodów 
Zjednoczonych, mająca swoją siedzi­
bę w Genewie.

Prez. Nimeiry oświadczył również, 
że nie jest zainteresowany przetrzy­
mywaniem uchodźców na terenie Su­
danu. Uważa on, że gdyby dwa mi­
liony uchodźców opuściły Sudan, było­
by to z korzyścią dla tego kraju. Ale 
jak długo uchodźcy są w Sudanie, 
trzeba ich chronić i żywić.

Washington (UPI) — Prezydent Rea­
gan powiedział dziennikarzom “USA 
Today”, że to on jest “szefem w 
Białym Domu” i że podejmowanie 
ostatecznych decyzji również należy 
tylko do niego.

Prezydent powiedział także, że 
czarni przywówcy wprowadzają świa­
domie w błąd obywateli starając się 
zbagatelizować osiągnięcia dokonane 
przez rząd republikański w ciągu os­
tatnich czterech lat.

“Podejmuję decyzje osobiście” — 
powiedział Reagan podkreślając, że 
jest zmęczony insynuacjami, iż jest 
on marionetką w rękach swoich do­
radców i żony. “Jestem zbyt stary 
i zbyt uparty, abym miał ochotę zno­
sić podobne komentarze”.

Prezydent porównał swój gabinet 
do rady nadzorczej prywatnej firmy. 
Słucham cierpliwie opinii moich do­
radców, ale decyzje podejmuję sam 
(sic!).

No wy Zespół U. S. 
w Rozmowach z ZSRR

Washington (CT) — Prezydent Ron­
ald Reagan wybrał już zespół przed­
stawicieli U.S. do rozmowach z ZSRR 
na temat kontroli produkcji i wyko­
rzystania broni strategicznych. O 
decyzji Prezydenta zawiadomił se­
kretarz stanu George Shultz w ubiegły 
piątek, w czasie specjalnej konferen­
cji, jaka odbyła się w Białym Domu. 
Prezydent Ronald Reagan zdecydo­
wał się zastąpić doświadczonych w 
tego rodzaju negocjacjach zespołem, 
mniej doświadczonym.

Na czele delegacji Stanów Zjedno­
czonych w trzech zasadniczych dzia­
łach, stać będą: ambasador Max 
Kampelman, były senator z Texasu 
— John Tower i Maynard Glitman. 
Mimo, że dwie osoby z mianowanych 
nie mają żadnego doświadczenia, zda­
niem sekr. Shultza, jest to zespół 
bardzo “pro-amerykański,” który po­
wróci z przeprowadzonych rozmów z 
umową, która “bedzie odpowiadała 
interesom Stanów Zjednoczonych i 
naszych aliantów,” stwierdził sekr. 
Shultz. Nominacje te muszą być za­
twierdzone przez Senat U.S.

Nie ustalono jeszcze terminu rozpo­
częcia rozmów z ZSRR wiadomo je­
dnak, że sekr. Shullz spotka się z 
ministerem spraw zagranicznych 
ZSRR Andrejem Gromyko jeszcze w 
tym miesiącu i jak oświadczył, Stany 
Zjednoczone przygotowane są na 
szybkie rozpoczęcie rozmów.”

Ambasador Max Kampelman (lat 
64) jest adwokatem i doradcą De­
partamentu Stanu. W roku 1983 stal 
na czele amerykańskiej delegacji w 
rozmowach dotyczących bezpieczeń­
stwa we Wiedniu. Będzie on obecnie 
głównym negocjatorem ze strony 

U.S. w sprawach związanych z bro­
nią kosmiczną i systemem obronnym. 
Kampelman będzie równocześnie sze­
fem całej delegacji amerykańskiej 
w nadchodzących rozmowach.

W rozmowach na temat broni nukle­
arnej dalekiego zasięgu U.S. repre­
zentować będzi były senator z Texasu, 
były przewodniczący senackiego ko­
mitetu sił zbrojnych, konserwatywny 
republikanin John Tower. Podobnie 
jak Kampelman nie ma on żadnego 
doświadczenia w prowadzeniu roz­
mów z Sowietami.

Trzecim negocjatorem z U.S. będzie 
51-letni chicagowianin Maynard Glit­
man, jedyny, który posiada jakieś 
doświadczenie, ponieważ był asysten­
tem negocjatorów U.S. w rozmowach 
wiedeńskich. Będzie on odpowiedział-
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Kronika Harcerska
Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje"

Myśli o Powstaniu Styczniowym
. . . “W krwawym polu srebrne 

ptaszę, 
Poszli w boje chłopcy nasze . .

(Z pieśni powstańczej) 
“Gdyby nie było Powstania Stycz­

niowego w 1863 roku — nie byłoby 
zwycięskiego listopada 1918 r. ani 
sierpnia 1920 r., ani też dramatycz­
nego września 1939 r., ani Powstania 
Warszawskiego 1944 r. i wreszcie nie 
byłoby “Solidarności” z sierpnia 1980 
r. ...” — pisał jeden z historyków 
współczesnej Polski.

Na pewno tak. Wszystkie te wyda­
rzenia mają bowiem swą wspólną 
przyczynę i swe źródło w umiłowaniu 
Wolności i Godności człowieka i opar­
te są na Boskim prawie do wolno­
ści i niepodległości każdego narodu. 
Są one drogowskazami w dziejach.

Zryw powstańczy z 22 stycznia 
1863 roku — to zryw ówczesnego 
młodego pokolenia, które zechciało 
żyć w wolności. To wybuch wiary 
w słuszność celu i podjęcia tej nie­
równej, partyzanckiej walki z rosyj­
skim okupantem.

Choć walka podjęta na skutek za­
rządzenia branki młodych Polaków 
do rosyjskiej armii w niedogodnym 
czasie pełna była bohaterskich mo­
mentów — musiała się skończyć prze­
graną — to jednak przekazała swym 
następnym pokoleniom nakaz walki 
o wolność. Nakaz ten zwyciężył choć 
moment odzyskania nadszedł po bli­
sko 50-ciu latach.

I dziś nakaz ten żyje wszędzie tam, 
gdzie żyją Polacy, którzy wierzą, że 
. . . “Polska nie zginęła, póki my 
żyjemy” . . . walka może wielo­
raka.

Harcerstwo — zrodzone przed 75- 
laty z ducha umiłowania wolności i 
wierności owemu nakazawi do dziś 
dnia pozostaje jemu wierne.
Hojne Dary

Przykład pociąga. Do listy donato­
rów dołączyli: Illinois Tool Works 
Found. — $300 jako matching found 
do donacji $100, złożonej na Harcer­
stwo przez druha Jana Toczyckiego;

Grupa 2514 ZNP “Giewont” — $200 
na pracę harcersk; jest to doroczna 
donacja tej grupy; S.P.K. Koło No. 
15 — $100 na Fundusz Domu Har­
cerskiego — równocześnie potwier­
dzamy donację $100, przekazaną 
przez to koło 4-ej Drużynie Harcerzy 
w czerwcu 1984 r. na akcję letnią; 
pp. J. i Z. Grabowski — $10 na Fun­
dusz Domu Harcerskiego.

Wszystkim wymienionym składa­
my serdeczne Bóg zapłać.
Karnawałowa Zabawa K.P.H.

Jeszcze zarząd naszego Koła nie 
zdążył odetchnąć po “Sylwestrze”, 
a już ma pełne ręce pracy z “Za­
bawą karnawałową”. Ale też i potrze­
by na utrzymanie Ośrodka i na pra­
cę harcerską stale rosną. Do mrów­
czej pracy organizatorów nie mamy 
zbyt wielu ochotników, ale wierzymy, 
że na tegorocznej zabawie spotkamy 
wszystkich rodziców i naszych przy­
jaciół, zapewniając jej pełen sukces.

Zabawa odbędzie się w sobotę, 26 
stycznia, w sali parafii Our Lady 
of Ransom, 8300 Greenwood Ave., 
w Niles, Ill.

Zgłoszenia rezerwacji prosimy kie­
rować: 282-3836, lub 775-6641.

Zapraszamy. Do spotkania.
Jak Gdzie Indziej 
Harcerze Pracują

Choć spóźnione to jednak — sądzi­
my — warto podać kilka wiadomo­
ści o pracy w innych ośrodkach.

Odwiedzając — w czasie wizyty 
Ojca Sw. w Kanadzie — ośrodek har­
cerski w Toronto mieliśmy okazję 
zdobyć dowód, że ideały harcerskie 
i metoda skautowa wciąż porywają 
młodzież, zwłaszcza gdy znajdzie się 
tam instruktor z prawdziwego zdarze­
nia. Już dawno nie obserwowałem 
faktu, by w ciągu roku na zupełnie 
nowym terenie można było zorgani­
zować 110 młodzieży od gromady 
Skrzatów począwszy, poprzez Groma­
dy zuchów dziewczynek i chłopców, 
i wreszcie pełne drużyny harcerek 
i harcerzy. Gromady i drużyny, które 
pracują systematycznie. A jak śpię- 

"adwokat
D. GILNA

• Rozwody
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wają?! To na pewno niewiele znaj- 
dziemy w starych drużynach konku­
rentów.

Śpiewają chętnie z młodzieńczą 
werwą. “Szyldwach” — śpiewany 
przez drużynę harcerzy jest chyba 
bezkurencyjny. Jest to młodzież — 
co jest bardzo ciekawe — z naj­
nowszej emigracji z ostatnich paru 
lat. Mają oni przewagę nad inną mło­
dzieżą w dobrej znajomości języka 
polskiego, którą starają się utrzymać 
poprzez Polską Szkołę i Harcerstwo. 
Dziwnym wydać się może, że ta sa­
ma młodzież tutaj stroni nie tylko 
od naszych szeregów, ale w ogóle od 
organizacji. Rozproszenie nie może 
być wystarczającym usprawiedliwie­
niem. Niewątpliwie osoba organizato­
ra ks. hm. Z. Olbrysia gra tam bar­
dzo zasadniczą rolę, ale nie jedyną.

Przysyłamy pozdrowienia i gratula­
cje całemu Ośrodkowi Scarborough, 
na przedmieściu Toronto. Warto tu 
również zaznaczyć, że wśród kierow­
ników tamtejszych jednostek wielu 
rekrutuje się właśnie z nowo przyby­
łych.

★ ★ ★
O innych ośrodkach harcerskich w 

następnej Kronice.
Migawki z “Opłatka” Obwodu

Był to “Opłatek” jubileuszowy — 
łączył dawne z nowym. Dawne repre­
zentował 21-szy Krąg “Orłów Kreso­
wych” swą pastorałką “Gore gwiazda 
Jezusowa . . .”, cofając nas do po­
czątków pracy w Chicago, kiedy to 
Krąg występował zarówno w Muzeum 
na Dniu Polskim, jak i na naszych 
“Opłatkach”. Nowe — dał zespół 
“Wichrów” z tańcem “Lechitów” 
oraz gromady zuchowe “Motylków” 
i “Sasanek” — swymi pląsami.

Dawne również reprezentowali li­
czni “dawni harcerze”, a raczej 
“dawne harcerki”. Znalazł się też 
przedstawiciel dawnego Harcerstwa 
Z.N.P. w osobie phm. E. Mokwy.

Wśród gości wymienić wypada 
przede wszystkim Helenę Szymano- 
wicz, wiceprezeskę Zw. Nar. Polskie­
go, darzącą nas zawsze przyjaźnią, 
całą trójkę księży celebrantów: ks. 
A. Smydę, ks. phm. J. Baranioka 
i ks. kan. F. Myszko. Organizacje 
reprezentowali: J. Bogusz, komen­
dant 1-szego Okręgu SWAP; J. Mi- 
klaszwski 90-tą Placówkę SWAP, J. 
Boksa i p. Kozłowska — Zrzeszenie 
Nauczycieli Polskich, Henryk Ścigała
— Koło Karpatczyków, Grono Nau­
czycielskie Szkoły im. Paderewskiego 
w Niles, i inni, których — być może
— w tak licznym gronie gości mo­
gliśmy nie zauważyć.

Wielu spośród naszych stałych go­
ści nie mogło przybyć na nasz “Opła­
tek” ze względu na równocześnie od­
bywające się “Opłatki” innych or­
ganizacji.

Miło nam podać, że winetkę na li­
stach i kopertach jubileuszowych za­
projektował hm. Edward Link, któ­
ry przygotowuje również wystawę 
organizowaną przez Polonus — Sto­
warzyszenie Filatelistów Polskich, na 
której będzie tematyka 75-cio lecia 
Z.H.P. i Skautingu.
Kącik 75-cio Lecia

1. Apel o zdjęcia i pamiętniki.
Wystawa 75-cio lecia Z.H.P. i 36 

lat pracy harcerskiej na tym tere­
nie odbędzie się w terminie 1-9 czer­
wca br., w Domu Klubów Polskich 
przy 5835 W. Diversey.

Pracę nad wystawą rozpoczęto.
Zwracamy się z gorącym apelem 

do wszystkich, którzy posiadają cie­
kawe zbiorowe zdjęcia z wydarzeń 
z życia harcerskiego, tak z począt­
ków istnienia Harcerstwa, okresu 
Niepodległości Polski, jak również z 
ciekawych dróg poza Polską. Również 
prosimy o zdjęcia z okresu 35 lat 
pracy w Chicago.

Zgłoszenia prosimy kierować lub 
nadsyłać zdjęcia z odpowiednim obja­
śnieniem, podając fakt, miejsce, datę, 
ewtl. nazwiska — na adres* J. Ba- 
zylewski, 2047 W. Thomas, Chicago, 
111. 60622; tel. 276-8341.

Z góry wszystkim serdecznie dzię­
kujemy, prosząc równocześnie o po­
śpiech.

2. Jedną z imprez Roku Jubileuszo­
wego będzie Dzień Myśli Braterskiej 
przygotowany przez Hufiec Harcerek, 
w dniu 23 lutego.
Miłośnikom Muzyki

Podajemy, że najbliższy koncert pt. 
“Spotkanie z muzyką”, wieczór 6-ty
— “Natchnienie” — prowadzony 
przez mgr. H. Wawrzyczka, pianistę 
zespołu “Wichry” — odbędzie się 26 
bm., o godz. 7:30, i 27 bm. o godz. 
3:30; tel. 286-0953.

Serdecznie zachęcamy miłośników 
mivyvlri
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IN STYLE

Do Tobolska etapem, etapem, etapem, 
na kibitce z kacapem, z kacapem. Hop!

W czterdziestą rocznicę swego 
istnienia, organizacja Rycerzy Dą­
browskiego zaprasza całą Polonię do 
wzięcia udziału w “Wieczorze Zawiszy 
Czarnego,” bankiecie na cześć zasłu­
żonych działaczy społecznych, w so­
botę, 2 lutego, w eleganckim lokalu 
Starlight Inn, 9950 W. Lawrence Ave­
nue, w Schiller Park.

Organizacja Rycerzy Dąbrowskie­
go powstała w roku 1945. Założyła 
ją grupa młodych ludzi sprowadzona 
z obozów uchodźczych w Indii do polo­
nijnych szkół w Orchard Lake, Michi­
gan. Działając początkowo pod nazwą

Upal z podwórza nie docierał do salonu, gdyż okna były tu pozamy­
kane, a blask wyszczotkowanej podłogi i weneckich luster powiększał 
jeszcze wrażenie miłej świeżości i chłodu. Nad wiśniowej barwy aksa­
mitnymi meblami rozpościerały się sztywne liście palm pielęgno­
wanych przez wuja Daniela i Bodzia. Framugi drzwi i okien osłonięte

ANNĘ ADAMS
PATTERNS

Pragnie Korespondować
16-letni Tomasz Wańtuch, zamieszka­

ły 33-170 Tuchów, ul. Reymonta 13/30 
woj. Tarnów pragnie nawiązać ko­
respondencję w języku polskim.

Tomasz zbiera znaczki pocztowe, 
stare pieniądze oraz interesuje się 
archeologią, geografią i muzyką mło­
dzieżową.

Przez myśli pani Barbary przemknęło wspomnienie, jak ongi przed 
laty Janusz Ostrzeński, małe paroletnie dziecko, biegał po tym samym 
salonie śród gości śpiewających między innymi także i tę piosenkę. Ale 
melodyjne pomruki Janusza nie zwróciły niczyjej uwagi. Anzelm cią­
gnął dalej:

— W związku z koleją przewidziany jest wielki rozwój naszego mia­
sta pod względem gospodarczym i przemysłowym, a co za tym idzie — 
otwiera się dla każdego sposobność dojścia do dobrobytu, o ile nie 
będziemy oczywiście patrzeć bezczynnie, jak obcy zagarniają nam 
wszystko sprzed nosa.

— Masz na myśli Żydów? — zagabnął rejent Holszański.
— Mmmiędzy innymi... tak — potwierdził ociągając się Anzelm. — 

Antysemitą nie jestem, ale uważam, że na gruncie ekonomicznym...
— Otóż właśnie! Mogę zrozumieć...
— Nie odbiegajcież od przedmiotu — upominał wuj Daniel — bo 

nigdy nie skończycie. Wacławie, nie przerywaj, bo to się nigdy nie 
skończy. Z Polakami tak zawsze. Nie umieją mówić o rzeczy.

— Mogę zrozumieć — usiłował się wypowiedzieć Holszański — 
wstręt do pewnych...

— Ależ, Wacławie, ty wywalasz otwarte drzwi. Tu nikt nie ma wstrę­
tu do Żydów. Idzie o dobrze zrozumiany własny interes — irytowała 
się wujenka Michalina.

Anzelm się niecierpliwił:
— Proszę państwa — powtarzał stukając palcem w drewniany kant 

aksamitem krytego stolika, na którym rozłożył swoje notatki i plany. — 
Proszę państwa! Zaczynam.

Gwar ogólnej rozmowy przycichł i słychać było tylko melodyjne 
dźwięczenie łyżeczek w cienkiej porcelanie.

— Otóż więc, proszę państwa! — zaczął Anzelm stanowczym, 
nieodwołalnym tonem. — Jak państwu wiadomo, Kaliniec już w przy­
szłym roku będzie połączony koleją ze stolicą, to zaś otworzy nam 
drogę...

— Z jaką stolicą? — zapytał rejent Holszański, którego nie opusz­
czała wojownicza rozmowność.

Anzelm spojrzał swym lodowatym okiem i milczał przez mgnienie, 
jakby pasując się z ogarniającym go zniecierpliwieniem.

— Z Warszawą, proszę wuja — odrzekł następnie grzecznie.
— Sądziłem, że masz na myśli Petersburg albo Moskwę.
Anzelm przyjął to wyzwanie.
— Owszem, i to miałem na myśli. Rozwój kalinieckich fabryk haftu, 

sukna i firanek może tylko zyskać, gdy zostaniemy połączeni koleją 
z Rosją...

— ...z Syberią, z Kamczatką — poddał Janusz Ostrzeński, wpadając 
w tok mowy brata — z Tobolskiem.

I błaznując zanucił z cicha:

— Teraz miałby umierać, kiedy chce budować dom? Kiedy mam 
do niego pojechać? To niemożebne — myślała, jakby przedsięwzięcia 
ludzkie były w stanie zatrzymać potrzebne dla swego biegu życie. 
Nagle przypomniała sobie wygląd Lucjana i popadła w lękliwą roz­
pacz.— A może to —straszyła się —znak dla mnie? Ja tak wciąż 
niedomagam...

Młodzi Ostrzeńscy po Melchiorze, którzy siedzieli przeważnie 
milcząco i nieruchomo, odchrząknęli, gdy na koniec usłyszeli, że za­
czyna się mowa o placach.

— My właśnie chcielibyśmy się czegoś dokładnie o tych placach 
dowiedzieć — odważył się powiedzieć jeden z nich. — Szanowni pań­
stwo mówią: obowiązek. Ale my jeszcze nie jesteśmy zdecydowani. 
My chcielibyśmy poznać sprawę do gruntu.

Wujence Michalinie zaiskrzyły się oczy.
— Jak to — zdziwiła się — do gruntu? Ja na panów miejscu nie 

tylko bym się zdecydowała, ale w ogóle sprzedałabym Serbinów 
i wszystko włożyłabym w takie interesy, jak place na Cekowie.

— Michasi znowu się pomyliło — szepnęła pani Barbara. — Micha­
siu — prostowała uczciwie — nie Serbinów, tylko Siąszyce, i nie na 
Cekowie, tylko na Oczkowie.

— Co takiego? — zadziwiła się wujenka. — Przecież właśnie mówię, 
że na Oczkowie i że to będzie...

Anzelm jej przerwał.
— Niech mama pozwoli — rzeki bardzo łagodnie, tak jednakże 

stanowczo, że nie tylko mama, ale wszyscy przycichli.
— Ja — mówił głosem nieco twardym, ale bynajmniej nie przy­

krym — poprzestanę tylko na udzieleniu państwu konkretnych i do­
kładnych informacji o całym przedsięwzięciu. Nie będę się już wdawał 
w żadne teoretyczne dociekania. Przedstawię jedynie plany.

— Bardzo słusznie! Prosimy! — wołali goście i patrzyli z upo­
dobaniem na staranną, czystą, rzekłbyś, dokładnie wykończoną postać 
młodego finansisty, który zalśnił tak niespodziewanie na firmamencie, 
kalinieckim.

Pani Michalina przerwała tok rozmowy:
— Może w takim razie przejdziemy do salonu? Tam nam podadzą 

kawę.
— Po co? Na co? — protestował wuj Daniel, który nie lubił zmie- 

niać miejsca. — Czy tu wam nie przyjemniej ? Ledwo usiedli, już 
ich znowu gdzieś goni.

— Iw dodatku, co oni się myślą od tego Anzelma dowiedzieć — 
pytał gorączkowo parną Barbarę — co on im może prócz frazesów 
powiedzieć ? Człowiek, który się tylko co obciął na egzaminie z przyrody.

— Ach, co ty mówisz? — zmartwiła się pani Barbara. I zaufanie, 
jakie w niej wzbudził Anzelm, zaczęło słabnąć.

Nikt jednak nie zwracał uwagi na wołanie wuja Daniela. Krzesła za­
częły warczeć. Powstawano z uczuciem przyjemnej sytości i zapalano 
sobie wzajemnie papierosy. Z pań paliła jedna tylko pani Barbara.

BIURA PRAWNE 
JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
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Wacław Skonieczny

“Koło Chłopców z Polski,” wytyczyli 
sobie podwójne zadanie: nieść pomoc 
następnym falom imigrantów do 
Stanów Zjednoczonych i ich dzieciom 
oraz czynnie przyłączyć się do główne­
go nurtu społeczeństwa amerykań­
skiego.

Po wielu latach działalności na are­
nie społecznej Koło Chłopców z Polski 
przekształciło się w organizację Ry­
cerzy Dąbrowskiego. Wyłoniło się 
również nowe zadanie organizacji: 
powołano do życia program pomocy 
finansowej dla studentów polskiego 
pochodzenia, pod hasłem “Krucjata 
Oświatowa.”

Do rozpoczętej przez Rycerzy Dą­
browskiego akcji dołączyła się znacz­
na część społeczeństwa polonijnego, 
polonijni przemysłowcy, organizacje 
społeczne i zawodowe. Z pieniędzy 
uzyskanych podczas dorocznej zbiórki 
telewizyjnej, tzw. Teletonu Krucjaty 
Oświatowej, oraz innych dotacji, ze­
brano i rozdzielono około ćwierć mi­
liona dolarów wśród słuchaczy sta­
diów magisterskich i doktorskich na 
uniwersytetach amerykańskich.

Rokrocznie, Rycerze Dąbrowskiego 
wyróżniają jedną osobę zasłużoną w 
pracy na rzecz Polonii, szczególnie . 
w krzewieniu oświaty, podczas uro­
czystego bankietu zwanego “Wieczo­
rem Zawiszy Czarnego.” W tym roku 
Krzyż Zawiszy Czarnego zostanie 
wręczony Wacławowi Skoniecznemu.

Została również wprowadzona spe­
cjalna Odznaka Fundatora, która na 
nadchodzącym bankiecie będzie 
przyznana Legionowi Młodych Polek 
za jego wieloletnią, nieustającą pracę 
charytatywną.

Dorobek Wacława Skoniecznego 
można określić, jako “American suc­

cess story,” czyli osiągnięcie sukcesu 
życiowego wkładem pracy, zdolności i 
chęci, jaki jest możliwy w systemie 
społeczno-ekonomicznym Stanów 
Zjednoczonych.

Wacław Skonieczny urodził się w 
Warszawie w 1912 r. Jego życiorys 
przypomina losy wielu Polaków, losy 
którymi pokierowała druga wojna 
światowa. Po wybuchu wojny, młody 
Wacław zostaje powołany do wojska. 
1-go sierpnia 1944 r. bierze udział w 
Powstaniu Warszawskim, a w paź­
dzierniku tego roku zostaje areszto­
wany przez Niemców i wywieziony 
do obozu pracy w Niemczech. Po wy­
zwoleniu zostaje przydzielony do obo­
zu uchodźczego w Weiden.

Do Stanów Zjednoczonych przy­
jeżdża w 1951 r. Tu pracuje jako 
spawacz ucząc się jednocześnie 
wszystkich aspektów produkcji i ad­
ministracji. Po pięciu latach otwiera 
własne przedsiębiorstwo, Tesco Weld­
ing & Mfg., które nadal prowadzi. 
Swą pracą i umiejętnym kierowni­
ctwem firmą, zdobywa uznanie w 
świecie byznesu. Nie przestaje jednak 
na pracy zawodowej. Włącza się w 
życie organizacyjne Polonii, wspiera 
finansowo liczne przedsięwzięcia spo­
łeczne. M. in. założył fundusz stypen- 
dialno-pożyczkowy w ramach Krucja­
ty Oświatowej, a od kilku lat finansuje 
część teletonu Krucjaty. P. Wacław 
Skonieczny należy do tych wśród Po­
lonii, którzy wierzą, iż przyszłość 
polskiej grupy etnicznej w Stanach 
Zjednoczonych leży w wykształceniu 
naszej młodzieży.

Filozofię budowania przyszłości po­
przez edukację, dzieli znana i ceniona 
organizacja polonijna, Legion Mło­
dych Polek. Powołany do życia pod­
czas drugiej wojny światowej, aby 
wesprzeć ofiary wojny w Polsce, 
L.M.P. objął swą pomocą liczne orga­
nizacje i instytucje naukowe, społecz­
ne i kulturalne. Do dorobku kulturalno- 
oświatowego Legionu zalicza się 
otwarcie wydziału polonistyki przy 
University of Chicago, wyposażenie 
biblioteki przy University of Illinois w 
Chicago w książki i materiały nauko­
we w języku polskim oraz cenioną 
współpracę z Krucjatą Oświatową 
Rycerzy Dąbrowskiego.

Funkcję mistrza ceremonii “Wie­
czoru Zawiszy Czarnego” objęła r,ni 
Marilyn Rozmarek-Komosa, sędzia 
Sądu Okręgowego pow. Cook. W 
części oficjalnej programu główne 
przemówienie wygłosi prezes Związ­
ku Narodowego Polskiego i Kongresu 
Polonii Amerykańskiej Alojzy Ma- 
zewski. Początek uroczystości o godz. 
6:30 wieczorem.

Po programie i doskonałej kolacji 
odbędzie się część towarzyska z mu- były ciemnoczerwonymi portierami, przetykanymi złotą nicią, 
zyką taneczną w wykonaniu zespołu 
A. Kawałkowskiego. Po rezerwacje 
i bliższe informacje prosimy dzwonić 
na nr 259-9308 lub 354-3271 (wieczo­
rem).

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT 

MAREK A.
JASZCZUK

• Rozwody v' USA i w Polsce
• Sprawy Emigracyjne
» Wypadki i Przekroczenia 

Drogowe
» Sprawy Kryminalne
• Wypadki Przy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Róg Milwaukee i Central Park

Uhonorowanie W. Skoniecznego 
i Legionu Młodych Polek

Anne Adams Patterns, 10 
Reader Mail
Polish Daily Zgoda

62-08 Northern Blvd., Woodelde, 
NY 11377. Print Nome, Addreti, 
Zip, Size, Pattern Number.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50c postage. 
Books $2.50 + 50c ea. p&h.
115-Rlpple Crochet 
113-Complete Gift Book

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom II

WIECZNE ZMARTWIENIE

4533 SIZES 8-20
Every wardrobe needs a dress- 

lt-up-or-down basic. Sew this 
one In crisp linen now, _a wool 
knit or crepe for next season.

Printed Pattern 4533: Misses 
Sizes 8 to 20.
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:
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Bal Amarantowy 
Legionu Młodych Polek

W Sobotę, 16-go Lutego, 1985 r. w Hotelu Palmer House
Będąc w okresie karnawału zbliża­

my się znowu do eleganckiego Balu 
Amarantowego Legionu Młodych Po­
lek. Już sam fakt przekazania całego 
dochodu z balu na cele charytatywne, 
a zwłaszcza pomoc dla Polski, powi­
nien zgromadzić liczną Polonię. Tym- 
bardziej, że Legion w okresie 45 lat 
swej pracy zawsze popiera każdy 
godny cel na Polonii i chętnie współ­
pracuje w życiu społeczno-kultural­
nym.

Aby złożyć jedną z ostatnich donacji 
w sumie 10 tysięcy doi. dla szpitala 
Dziecięcego w Warszawie na zakup

Maria Cieśla, przewodnicząca Balu 
części do aparatu medycznego, Le- 
gionistki pracują nad tym przez cały 
okrągły rok. A takich donacji w ciągu 
roku mniejszych czy większych, ma­
my bardzo dużo i tylko dzięki zrozu­
mieniu społeczeństwa, które nas po­
piera i bezinteresownej pracy Legio­
nu możemy nieść pomoc tam gdzie

ona jest konieczna.
W więc na pewno spotykamy się 

w pięknej sali balowej, gdzie bawić 
się będziemy przy dźwiękach dosko­
nałej orkiestry Antoniego Kawałkow- 
skiego, a witać nas będą Legionistki, 
zapraszając do smacznej i elegancko 
podanej kolacji.

Jak zwykle bal, według tradycji 
polskiej, rozpoczną byłe prezeski Le­
gionu, a mistrz ceremonii znany tu 
przemysłowiec i działacz polonijny 
Romuald Matuszczak, przedstawi 
młode panienki polskiego pochodze­
nia całej Polonii, które wprowadzą 
na salę ich ojcowie.

Wybór Królowej Balu spośród de- 
biutantek i odtańczony z werwą i tem­
peramentem pokazowy mazur przez 
12 par młodzieży polonijnej o świcie, 
zachwyci i oczaruje każdego z nas.

Niech działalność Legionu i wielki 
wkład tej organizacji w życie Polonii 
jak i ich cel, “pomoc bliźniemu,” 
będą zachętą do poparcia i uznania.

Przewodnicząca balu, była debiu- 
tantka, która z całą werwą i zapałem 
przygotowuje bal, Maria Cieśla, jest 
nie tylko dobrą matką, pracowitą Le- 
gionistką, ale szlachetną Polką o 
wielkim uczciwym sercu czułym na 
niedole człowieka i cierpienie narodu, 
zaprasza wszystkich, aby razem za­
kończyć karnawał i przynieść ulgę 
potrzebującym.

Po rezerwacje i informacje proszę 
dzwonić do J. Kosiński 582-7252 i p. N. 
Krakowski 325-4797.

Instalacja Zarządu Koalicji 
Kobiet Polsko-Amerykańskich

Najnowsza polonijna organizacja 
Koalicja Kobiet Amerykanek Polskie­
go Pochodzenia działa już od ponad 
roku. W najbliższy wtorek, tj. 22 sty­
cznia, w czasie spotkania towarzy­
skiego połączonego z kolacją odbę­
dzie się uroczyste zaprzysiężenie za­
rządu Koalicji na następny rok.

Uroczystość instalacyjna odbędzie 
się w sali “Robert and Allen Re­
gency Inn”, przy 5319 W. Diversey 
Ave. Początek o godz. 6 wiecz., o 
7 podana zostanie kolacja.

Program spotkania prowadzić bę­
dzie była mayor Chicago, Jane Byrne, 
a główne przemówienie wygłosi sena­
tor stanowy z 22 Okręgu wyborcze­
go Judy Baar-Topinka (czeskiego po­
chodzenia).

Przysięgę złożoną członkinie zarzą­
du i dyrekcji Koalicji w składzie: 
Helena Szymanowicz, przewodniczą­
ca Rady, Reginia Oćwieja — pre­
zeska, Helena Zielińska — I wice­
prezeska, Dorothy Miaso — II wiece- 
prezeska, Jadwiga Bielańska — III 
wiceprezeska, Veronica Scibor — 
sekr. prot., Sally Binkowski — sekr. 
Ein. Irena Cebrzynski — sekr. koresp., 
Alicja Żurek — skarbniczka Matylda 
Jakubowska — parlamentarzystka i 
kronikarka — Stefania Jagielska.

Dyrekcja: Nina Busse, Genevieve 
Daly, Wanda Kass, Lottie Kubiak, 
Julia Stroup, Monika Sokołowska i 
Helena Wójcik oraz Stefania Ostrow­
ska — marszałkini.

Naczelnym celem Koalicji Kobiet 
Polsko-Amerykańskich jest wzbudze­
nie zainteresowania wśród kobiet po­
lityką kraju, włącznie ich do nurtu 
polityki na szczeblu nie tylko lokal­
nym, ale również krajowym. Celem 

^założycielek organizacji było również 
prowadzenie różnego rodzaju akcji 
dzięki, którym społeczność polonijna, 
będzie mogła bardziej aktywnie niż 
dotychczas wywierać wpływ na 
swych ustawodawców oraz władze 
rządowe.

Członkinie Koalicji mają również 
zamiar włączyć się aktywnie w róż­
nego rodzaju przedsięwzięzia mające 
na celu poprawienie warunków spo­
łeczności, którą reprezentują, poprzez 
prowadzenie akcji na rzecz lepszych

Zabawa Karnawałowa 
Szkoły Sobotniej

Im. Gen. Wł. Sikorskiego
Zarząd Koła Rodzicielskiego Pol­

skiej Szkoły Sobotniej im. Gen. W. 
Sikorskiego w Addison, serdecznie za­
prasza wszystkich miłośników tańca 
na zabawę karnawałową, która odbę­
dzie się w sali Placówki 90-ej SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd., Chicago, 
HI., dnia 2 lutego 1985 roku. Począ­
tek o godz. 8-ej wieczorem, orkiestra 
“Kormorany”. Po rezerwację stoli­
ków prosimy dzwonić 495-2139 lub 
628-6568. Dochód w całości przezna­
czony na cele szkolne.

A. Kociubinski, prezes;
W. Błońska, wiceprezeska 

świadczeń socjalnych itp.
Oraganizacja nie będzie wypowia­

dać się po stronie żadnej partii — 
będzie natomiast popierać tych wszy­
stkich, których uważa za najlepszych 
dla społeczności.

Koalicja Kobiet Amerykanek Pol­
skiego Pochodzenia (Coalition of Po­
lish American Women ('zaprasza w 
swe szeregi wszystkie kobiety, pol­
skiego pochodzenia, które są obywa­
telkami U.S. Wspólnym wysiłkiem 
zainteresowanych osób, można zrobić 
bardzo wiele dla dobra wszystkich.

Kandydatki na członkinie Koalicji 
powinny wypełnić specjalny formu­
larz zapisowy, jaki można otrzymać 
od urzędniczek Koalicji. O przyjęciu 
w szeregi Koalicji decyduje Komi­
tet Członkostwa.

Spotkanie Southwest 
Polish Society

Organizacja skupiająca Ameryka­
nów polskiego pochodzenia “South­
west Polish Society” zawiadamia, że 
spotkanie członków organizacji odbę­
dzie się w czwartek, 24 stycznia, o 
godz. 7:30 wieczorem, w “Pączki 
Restaurant”, przy 11228 S. Harlem 
Ave., w Worth.

Na spotkaniu Melanie S. Michalak 
wyświetli film o Polsce i dziedzictwie 
Polaków w Stanach Zjednoczonych 
zatytułowany: “The Polish American 
Experience, a Legacy of Honor”.

Dla zainteresowanych pracą orga­
nizacji podajemy, że zebrania odby­
wają się w każdy czwartek miesią­
ca w tym samym miejscu, tj. re­
stauracji “Pączki”. Organizacja 
przygotowuje uroczysty bankiet z 
okazji 10-lecia istnienia. W sprawie 
rezerwacji biletów można telefono­
wać na nr. 458-1649.

Okręg Parków 
Poszukuje Talentów

W ramach tradycyjnej akcji poszu­
kiwania talentów Okręg Parków Chi- 
cagoskich organizuje w środę, 13 lu­
tego, o godz. 7 wie zorem, w Jef­
ferson Park, 4822 N. Long Ave., prze­
słuchania muzyczne. Zainteresowani 
artyści i zespoły mogą uzyskać infor­
macje, dzwoniąc na numer 545-3992 
lub osobiście zarejestrować się na 
miejscu.

Akompaniament pozostaje w gestii 
zainteresowanych. Uczestnicy będą 
oceniani pod względem stopnia umie­
jętności i prezentowania się na sce­
nie przez trzech sędziów.

Laureaci z Jefferson Park będą 
mogli wziąć udział w konkursie fi­
nałowym w North Side Finals, 20 
kwietnia w Dalej Bicentennial Plaza, 
337 E. Randolph St.

Najlepsi zaprezentują się w “Mu­
sie Showcase” w James C. Petrillo 
Music Shell w Grant Park, w sobo­
tę po południu, 15 czerwca. W “Mu­
sie Showcase 1985” wezmą udział 
przedstawiciele agencji artystycz­
nych, szkól muzycznych radia, tele­
wizji i prasy.
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MANAGUA, NIKARAGUA. — Sytuacja ekonomiczna Nikaragui 
pogarsza się z każdym dniem. Częściej brak jest podstawowych 
artykułów pierwszej potrzeby, w okresie świąt, w obawia przed 
brakiem benzyny, przezorni kierowcy wyczekiwali godzinami 
w kolejkach, aby się w nią zaopatrzyć. (UPI)

Z Walnego Zebrania 
Komitetu Skarbu Narodowego

Na odbytym w piątek, 11 stycznia 
walnym zebraniu wybrano nowy za­
rząd komitetu: inż. W. Mieczyński — 
prezes, Julian Witkowski — wicepre­
zes, Stefan Kowalik — sekretarz 
ogólny, William Morka — sekretarz 
finansowy, Ignacy Bugajski — skarb­
nik, Edward Flor — sekretarz proto- 
kółowy, Henryk Wilimczyk — sekre­
tarz ewidencyjny, Mieczysław Ban­
dur —kierownik imprez.

Komisja Rewizyjna: płk. W. Lobo­
da, Leopold Srebałowicz, Wacław 
Wierzbicki. Wiceprezesami zostali 
wszyscy urzędujący prezesi organiza­
cji niepodległościowych, a na dyrek­
torów — wybrano wszystkich tych, 
którzy najbardziej przyczyniają się 
od lat do rozwoju Skarbu Narodowe­
go.

Walne zebranie nadało godność 
“Honorowego Członka Komitetu” 
Skarbu Narodowego w Chicago harc­
mistrzowi Jerzemu Bazylewskiemu, 
w uznaniu jego 60-letniej pracy dla 
dobra młodzieży polskiej oraz z okazji 
jubileuszu 75-lecia Z.H.P.

Z okazji przejścia w stan spoczynku 
b. Redaktora Naczelnego Dziennika 
Związkowego p. Jana Krawca zebra-

Opłatek
Po kilkuletniej przerwie grono chi- 

cagoskich aktorów postanowiło wzno­
wić “Opłatek Aktorski.” Impreza ta 
ma bogatą, wieloletnią tracycję. 
Przyciągała zawsze licznych sympa­
tyków teatru polskiego w Chicago i 
należała do najmilszych imprez okresu 
zimowego. Mamy nadzieję, że i w 
tym roku Opłatek Aktorski stanie się 
jedną z najprzyjemniejszych imprez 
karnawału. Bo gdzie, jak gdzie, ale 
wśród aktorów zawsze panuje miła, 
beztroska atmosfera.

Będziecie państwo mieli okazję zo­
baczyć i usłyszeć swoich ulubionych 
artystów. W tym roku zapowiedzieli 
swój udział: Julita Mroczkowska, 
Barbara Denys, Barbara Kożuchow- 
ska, Ref-Ren, Zygmunt Kossakowski, 
Ryszard Krzyżanowski, Stefan Wicik, 
Zygmunt Szepet, Henryk Wawrzy- 
czek oraz Robert Lewandowski. Moż­
liwe, że spotkamy się również z nie­
którymi aktorami z Polski, przebywa­
jącymi obecnie w Chicago. Spodzie­
wamy się też przedstawicieli z polo­
nijnego świata politycznego i społecz­
nego.

Opłatek Aktorski odbędzie się w 
piątek, 25 stycznia, o godzinie 7:00 
wieczorem, w sali Oaza Palm Ter­
race, 1250 N. Milwaukee Ave., u pań­
stwa Ireny i Stanisława Idzików.

Podana będzie gorąca kolacja, a 
wiadomo, że dania sporządzane przez 
Oazę mefeą zadowolić nawet najbar­
dziej wybrednego smakosza!

Cena wstępu wraz z konsumpcją 
wynosi $10 od osoby.

Prosimy o punktualne przybycie; 
o godzinie 7:30 będzie podana kolacja. 
Po kolacji — program artystyczny,

Poszukiwanie 
Talentów Muzycznych 
W 60 pawilonach parkowych na te­

renie miasta od 1 lutego rozpoczną 
się konkursy poszukiwania talentów 
muzycznych, zarówno indywidual­
nych, jak i grup muzycznych z tere­
nów miasta i przedmieść. Zwyciężcy 
tych eliminacji będą mieli okazję wy­
stąpić w dniu 5 czerwca (w sobotę), w 
muszli koncertowej James C. Petrillo 
w Grant Parku. Uczestnicy koncertu 
będą mieli szanse ubiegania się o 
przyjęcie do szkół muzycznych na te­
renie naszego miasta. Po więcej 
informacji na ten temat można dzwo­
nić na nr 294-2320 do chicagowskiego 
wydziału muzycznego przy departa­
mencie parków miejskich, w godzi­
nach od 9 rano do 4 po południu, 
w dnie tygodnia, lub do lokalnych 
pawilonów parkowych. 

ni jednogłośnie postanowili wyrazić 
słowa najwyższego uznania za jego 
trud, poniesiony w podtrzymywaniu 
słowa polskiego na emigracji, w trud­
nych warunkach. Do nowego Redak­
tora Naczelnego Pani Anny Rychliń- 
skiej skierowano słowa otuchy i po­
parcia oraz życzenia dalszego rozwo­
ju pisma dla dobra Polski i Stanów 
Zjednoczonych.

Prezydium walnego zebrania stano­
wili: ppłk. Jan Jurewicz — przewodni­
czący, Czesław Szymański — wice­
przewodniczący, Ireneusz Stypik — 
sekretarz. Komisja Rewizyjna udzie­
liła absolutorium z uznaniem i po­
dziękowaniem — ustępującemu za­
rządowi za pracę bezinteresowną na 
rzecz Rządu R.P. na Uchodźtwie. 
Fundusze zebrane przez nas przyczy­
nią się do działalności rządu, co jest 
naszym naczelnym obowiązkiem emi­
gracji niepodległościowej. Wobec 
zbliżającej się rocznicy Umowy Jał­
tańskiej walne zebranie wyraziło 
potępienie dla sprawców tej hanieb­
nej zmowy i apeluje do ludzi pióra, 
o jak najczęstsze publiczne potępienia 
tej zbrodniczej decyzji.

Stefan Kowalik — sekretarz

Aktorski
który poprowadzi Zygmunt Kossa­
kowski.

A więc do zobaczenia na Opłatku 
Aktorów.

Po rezerwację stolików proszę 
dzwonić 237-1845 — wieczorem, lub 
685-5124. Aktorzy

Konserwacja 
Zabytków 

Starych Powązek
Cmentarz Starych Powązek w War­

szawie uważany jest za największą 
galerię rzeźb stolicy. Wspaniałym na­
grobkom, dziełom sławnych artystów, 
groziła zagłada. Rozsypywały się ze 
starości i zaniedbania, szkodzą im spa­
liny z sąsiadujących z cmentarzem 
ruchliwych ulic, niszczy je woda pod­
pływająca pod grobowce.

Dopiero wielka akcja zapoczątko- 
I wana przez znanego krytyka muzy­

cznego, Jerzego Waldorffa, utworzenie 
Społecznego Komitetu Opieki nad Sta­
rymi Powązkami, odwołanie się do 
ludzkiej ofiarności (słynne kwesty na 
cmentarzu), spowodowały wielką 
działalność konserwatorską.

Jej 10-letni już przebieg i efekty 
ukazuje wystawa otwarta w Klubie 
Książki i Pracy “Nowy Świat”. Za­
prezentowano na niej wiele fotografii 
i przezroczy, ukazujących, jak wy­
glądały nagrobki przed konserwacją, 
w jej trakcie i po zakończeniu prac.

“Mary Rose”
19 lipca 1545 r. na oczach Henryka 

VIII, zatonął superokręt “Mary Rose” 
z 700 ludźmi na pokładzie i 90 działa­
mi gotowymi do strzału.

Okręt miał wyruszyć przeciw odwie­
cznemu wrogowi Anglii — Francji, 
gdy nagle, będąc jeszcze w porcie 
wojennym Portsmouth, przechylił się 
i poszedł na dno.

450 lat później “Mary Rose” ma za­
świadczyć o glorii Albionu na morzach 
(podobnie jak o 100 lat młodszy szwe­
dzki okręt wojenny “Waza”, który też 
zatonął w czasie dziewiczego rejsu, 
został wszak wydobyty i stanowi dumę 
muzeum w Sztokholmie).

Już w XIX w. poszukiwacze przy­
gód tropili perły i złoto, które miały 
się znajdować na pokładzie “Mary 
Rose”. Wydobyto wiele bezcennych 
detali ale dopiero podniesienie szkie­
letu (który dzięki temu, iż przywalo­
ny został grubą warstwą mułu jest 
dobrze zakonserwowany) pozwoli po­
dziwiać “Mary Rose” w całej okaza­
łości. Droga do tego jest jeszcze da­
leka.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Wyborów i Instalacji 
Grupy 759 ZNP

Towarzystwo Nadwiślańskie, Gru­
pa 759 ZNP odbyło swoje posiedzenie 
instalacyjno-wyborcze w sali E. Mo­
skala, 5639 N. Milwaukee Ave. Na 
instalacji gościli: dyrektor Kazimierz 
Musielak, komisarz Okręgu 13 i pre­
zes Gminy 75 Stanisław Scibło, wice­
prezeska Gminy 75 Zofia Ligenza, 
Stanisław Bogobowicz, wiceprezes 
Gminy 75, Eugeniusz Barwicki jej 
skarbnik i członek Grupy 759, oraz 
skarbnik ZNP Edward Moskal.

Po załatwieniu bieżącej korespon­
dencji omówiono jubileusz 80-lecia za­
łożenia Grupy 759 ZNP; planuje się 
w związku z tym urządzenie bankietu 
na dzień 14 kwietnia 1985 r., w domu 
Okręgu 13 ZNP, przy 6038 N. Cicero 
Avenue. Dochód z tej imprezy będzie 
przeznaczony na dom Okręgu. Na­
stępnie przystąpiono do wyborów no­
wej administracji; na wniosek E. 
Moskala postanowiono wybrać do­
tychczasowy zarząd.

Wybrani zostali: Jan Jurek Sr.—pre­
zes, Maria Stojak — wiceprezeska, 
Jan Jurek Jr.—wiceprezes, Stanisław 
Guzek — sekretarz protokółowy, An-

Zebranie Pol.-Ąm. 
Ligi Politycznej

Miesięczne zebranie Polsko-Amery­
kańskiej Ligi Politycznej odbędzie się 
w środę, 23 stycznia, w sali Janina’s 
Lounge & Banquet Hall, 3459 N. Mil­
waukee Ave., o 7:30 wiecz.

Apelujemy do wszystkich członków 
o przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

Przypominamy również o koniecz­
ności złożenia mandatów na nadcho­
dzący rok. Joseph A. Jurek — prezes 

Ann J. Halvorsen — gen. sekr.
IMB Microcomputer 

Center w Wright College
Poczynając od 18 stycznia 85 r. 

Wright College w Chicago otwiera 
Microkomputerowe Centrum IBM. 
Economic Development Center zaofe­
ruje szeroki wybór różnego rodzaju 
instrukcji w zakresie programowa­
nia. Ich ceny wahają się od 39 do 
159 doi. Jest to okazja do zapoznania 
się z nowymi programami i możli­
wościami korzystania z mikrokompu­
terów.

Możemy dostosować daty i godzi­
ny do potrzeb zainteresowanych.

Zapewniamy konsultacje z wyprze­
daniem 24 godzin. Oferujemy zniż­
ki dla osób uczestniczących w wię­
cej niż jednym kursie i firm, które 
kierują więcej niż jednego pracowni­
ka.

Po informacje proszę dzwonić: 
777-6177 w godz. od 8 rano do 4 po 
południu. Reva Kaplan, dyrektor

Bezpłatne Lekcje 
Języka Angielskiego

Bezpłatne lekcje języka angielskie­
go dla początkujących i średnioza- 
awansowanych odbywają się w siedzi­
bie Związku Klubów Polskich, przy 
5835 W. Diversey, w każdy poniedzia­
łek i czwartek, w godzinach od 5:00 
do 9:00 wieczorem.

Zajęcia prowadzone są przez do­
świadczonych nauczycieli mówiących 
po polsku. Zapisy odbywają się w 
godzinach trwania lekcji.

Wystawa Samochodów
Doroczna wystawa samochodów 

rozpocznie się w McCormick Place w 
tym roku 9 lutego i trwać będzie do 
niedzieli, 17 lutego włącznie. Organi­
zatorzy przypuszczają, że tegoroczna 
wystawa będzie sukcesem, tak jak 
ubiegłoroczna, którą zwiedziło 988,766 
osób. Na tegorocznej wystawie będzie 
pokazanych ponad 700 nowych mode­
li samochodów, zarówno produkcji 
krajowej, jak i zagranicznej.

Godziny otwarcia wystawy będą od 
11 rano do 11 wieczorem. Wstęp dla 
dorosłych $4, dla dzieci do lat 12 $1. 
Specjalne zniżki będą dla zorganizo­
wanych grup młodzieży szkolnej. Dla 
emerytów wstęp od poniedziałku do 
piątku (od 11 lutego do 15), do godziny 
szóstej wieczorem będzie $2. 

na Halvorsen — sekretarka finansowa 
i Pamela Komorowski — skarbnik.

W skład Rady Gospodarczej weszli: 
Jan Jurek, Chester Barszcz i Richard 
Jurek. W sumie do Gminy 75 ZNP 
wybrano 15 delegatów.

Do odebrania przysięgi nowego za­
rządu zaproszono dyrektora ZNP 
Kazimierza Musielaka, który złożył 
serdeczne gratulacje nowemu zarzą­
dowi i życzył dalszej owocnej pracy.

Przemawiali i składali życzenia: 
komisarz Okręgu 13 Stanisław Scibło, 
wiceprezeska Gminy 75 Zofia Ligen­
za, wiceprezes Gminy 75 Stanisław 
Bogobowicz, skarbnik Gminy Euge­
niusz Barwicki i skarbnik ZNP Ed­
ward Moskal. Owocnej pracy życzyła 
wszystkim również wiceprezeska 
Grupy 759 Maria Stojak. Prezes Jan 
Jurek podziękował wszystkim go­
ściom i członkom Grupy za liczne 
przybycie, życząc jednocześnie szczę­
śliwego Nowego Roku.

Wieczór zakończyła uroczysta kola­
cja, przygotowana przez Wandę Mo­
skal. Całe spotkanie upłynęło w milej, 
sympatycznej atmosferze.

S. Jurek — sekr. prot.

Zabawa Taneczna 
Tow. Wolność, 

Grupa 1776 ZNP
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 

urządza wielką zabawę taneczną — 
“Valentine’s Day Dance” w sobotę, 
9 lutego, w sali domu Okręgu 13 
ZNP, pnr. 6038 N. Cicero Ave.

Komitet imprezy pracuje od kilku 
miesięcy, aby zabawa ta miała powo­
dzenie.

Zapraszamy wszystkich naszych 
członków, jak i sympatyków oraz 
członków Grup, przynależnych do 
Gminy 75 ZNP.

Do tańca przygrywać będzie znana 
orkiestra “Kormorany Band”. Począ­
tek o godz. 8-ej wieczorem.

W sprawie zamawiania biletów na 
tę zabawę należy telefonować do pre­
zesa Grupy Stanisława Bogobowicza, 
tel. 282-2167, lub przewodniczącej Bar­
bary Janowskiej — 777-6959.

Z. Drwiła, sekr.

Gmina 177 ZNP
Posiedzenie wyborcze Gminy 177 

ZNP odbędzie się 25 stycznia (pią­
tek) o godz. 7:30, w Domu Kongre­
su Polonii Amerykańskiej, przy 5844 
N. Milwaukee.

Zarządy Grup, które jeszcze nie 
nadesłały mandatów delegatów Grup 
na rok 1985, proszone są o natych­
miastowe ich przesłanie.

Prosimy wszystkich o wzięcie 
udziału w posiedzeniu.

F. Dmochowski, prezes; 
A. Nikiel, sekr.

Posiedzenie Wyborcze 
i Instalacja Gminy 3 ZNP

Zarząd Gminy 3 ZNP zawiadamia 
że wyborcze posiedzenie Gminy odbę­
dzie się w czwartek. 24 stycznia, w sali 
E. Moskala, “Mayfair juin,” przy 5639 
N. Milwaukee Ave. Początek punk­
tualnie o godz. 7:30 wieczorem. Przy­
pominamy prezesom Grup o za­
opatrzeniu swej delegacji w mandaty.

Po wyborach, program instalacyj­
ny. Prosimy wszystkich o obecność.

Piotr Marud — prezes 
Wanda Węglarz — sekr.

MÓWIMY PO POLSKU

Adwokat

JOEL GOULD
Porady Prawne

Po Konkurencyjnych Cenach
• Rozwody $170 + Koszty Sądowe 

$150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże i Bójki
• Wypadki Samochodowe i Przy 

Pracy (Wysokie Odszkodowania)
• Sprawy Emigracyjne

Zadzwoń i Przyjdź 
Konsultacje Bezpłatne

* 281-8744
24 Godziny (7 Dni w Tygodniu)

77 W. Washington Pokój 1412

Jak obniżyć sumę do opodatkowania o $2,000, a zarazem 
zapewnić sobie stały dochód na starość. Obecnie każdy, kto 
pracuje zarobkowo może założyć spbie swoje własne konto 
emerytalne tzw. KONTO IRA, PAMIĘTAJ, NIE WSZYSTKIE 
KONTA IRA SĄ SOBIE RÓWNE. KONTO IRA w NEW 
YORK LIFE annuity może zabezpieczyć Ci np.
• PROTEKCJĘ NA WYPADEK NIEZDOLNOŚCI DO PRACY

• GWARANTOWANĄ PENSJĘ DO KOŃCA ŻYCIA
• PŁACIMY NAJWYŻSZE DYWIDENDY 

ZADZWOŃ: Tel. 853-8500........... lub 775-1869
Grażyna Kahl

NEW YORK LIFE
150 N. Michigan Ave., Chicago

(jedna ż Najpotężniejszych i Najstarszych Firm 
Ubezpieczeniowych w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie)

922 N. Wood St. (Milwaukee-Chicago)
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Prasa Podziemna w Polscew/

Sytuacja Na Filipinach

Listy Do Redakcji
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Wietnam Sojusznik Moskwy

w trudnej 
w sprawy

skazanych za morderstwo, gwałt, na­
pad z bronią w ręce itp.

Tworzenie nowych sądów może się 
przyczynić do usprawnienia procesu 
karnego. Zarazem jednak trzeba dą­
żyć do tego, żeby proces ten zaowo­
cował usuwaniem z ulic przestępców.

apel pism i tu trudno bardzo obliczyć 
do ilu rąk w sumie dany egzemplarz 
dociera.

Liczba periodyków waha się w za­
leżności od regionu. W bastionach 
“Solidarności,” jak Warszawa, 
Gdańsk i Wrocław, jest ich kilkadzie­
siąt, w takich ośrodkach, przemysło­
wych, jak Łódź, Kraków, Poznań od 
pięciu do dziesięciu. W pozostałych 
jeden na kilka miast.

Komunistyczny Wietnam ustalił już bardzo 
wyraźnie swoją postawę sojusznika Moskwy w 
Azji, przeprowadzając ataki przeciw antyko­
munistycznym partyzantom w Kambodży (Kam­
puchea), popieranym przez Czerwone Chiny. 
Jeśli nawet Hanoi potrafi rozbić partyzantów, 
to jednak zarówno obserwatorzy azjatyccy, 
jak i zachodni, .uznają zgodnie, że będzie to 
sukces na krótką metę.

Po pierwsze, antywietnamscy partyzanci nie 
zostali jak dotąd zlikwidowani i jak dotąd 
nie zanosi się na to. Oczywiście, że okres 
suszy, największy od najazdu Wietnamu na 
Kambodżę sześć lat temu, w jakim Wietnam pod­
jął ostatnio nową ofensywę, mając poparcie 
ponad 4,000 czołgów, wyniszczył obozy party­
zanckie wzdłuż granicy z Tajlandią.

Ale znowu Wietnamowi nie powiodło się 
osiągnąć główny cel: rozbić siły Ludowego 
Frontu Narodowego Wyzwolenia.

Te nie komunistyczne siły przeprowadziły już 
przegrupowania, szykując się obecnie do od­
zyskania utraconych terenów i pozycji, gdy 
nadejdzie okres deszczowy, w którym sparali­
żowane zostaną wietnamskie siły pancerne.

Sądy i Puste Więzienia
(N.DZ.) — W reakcji na postrze­

lenie czterech recydywistów przez 
Bernharda Hugo Goetza, burmistrz 
Koch zaproponował stworzenie spec­
jalnych sądów do karania sprawców 
przestępstw w środkach komunikacji 
miejskiej.

Propozycja zasługuje na uwagę — 
pod warunkiem jednak, że rzeczywi­
ście przyczyni się do efektywniejsze­
go postępowania wobec przestępców. 
Nie poradzą bowiem nawet najspraw­
niejsze sądy, jeśli przestępcy, i tak 
traktowani stosunkowo łagodnie, nie 
odsiadują przysądzonych im wyro­
ków.

Świadczy o tym najnowsze badanie 
rewidenta miejskiego, którego urząd 
rozesłał ostatnio szokujące informa­
cje: co najmniej jedną trzecią więź­
niów wypuszcza się przed terminem, 
mimo że nie zasłużyli na skrócenie 
kary. Średnio wracają na wolność 
o 13 dni szybciej niż powinni — po­
nieważ personel więziennictwa nie 
wciąga do ich kartotek popełnionych 
w więzieniu wykroczeń, które pozba­
wiają prawa do skrócenia wyroku.

Wystarczy pomnożyć tych 13 dni 
przez setki, a nawet tysfące zwalnia­
nych przedwcześnie więźniów, żeby 
zorientować się, ile mają darowanego 
czasu na kontynuowanie przestępcze­
go procederu. A zwalnia się ludzi

Zachodnie środki masowego przekazu nie 
grzeszą bezstronnością. Tolerują lub nawet od­
noszą się z sympatią do lewicowych dyktato­
rów, łącznie z komunistami, ale wrogo trak­
tują dyktatorów prawicowych.

Jednym z przykładów tej jednostronności 
jest stosunek do prezydenta Filipin, Ferdynan­
da Marcosa.

Zamordowanie przywódcy opozycji, Benigno 
Aquino dało zachodnim środkom masowego 
przekazu pretekst do otwartego zwalczania 
Marcosa. Aquino nie był świętym lecz ambit­
nym politykiem dążącym do władzy. Nasunęło’ 
to podejrzenie, że inicjatorem zamachu był 
prez. Marcos.

Specjalna komisja, po zbadaniu okoliczności 
zbrodni, nie znalazła śladów prowadzących do 
Marcosa, ale wskazała na kilku wyższych woj­
skowych jako inicjatorów zamachu na Aquino. 
Marcos zawiesił w służbie wszystkich podej­
rzanych do czasu ukończenia śledztwa i roz­
prawy sądowej.

Dochodzenia wykazują, że grupa nadgorliw- 
cowców w wojsku usunęła popularnego przy­
wódcę jednej z kilku partii opozycyjnych, po­
dobnie jak grupa oficerów w MSW porwała, 
torturowała i zamordowała ks. Jerzego Popie- 
łuszkę.

Zachodnie środki masowego przekau dopa­
trują się w zbrodni w Polsce prowokacji skie­
rowanej przeciw Jaruzelskiemu i nie ukrywają 
sympatii do rzekomo “lepszego” od ewentual­
nych następców, generała w sowieckim mun­
durze. Tłumienie w zarodku prób pokojowych 
demonstracji w Polsce, zachodnie środki maso­
wego przekazu przyjmują ze “zrozumieniem”, 
bo Moskwa “patrzy” i Jaruzelski “musi”, by 
nie dopuścić do okupacji sowieckiej (przecież 
Polska jest pod okupacją sowiecką od 1944 
roku.!.)

Zachodni liberałowie nie chcą jednak zasto­
sować podobnej taryfy ulgowej, jak do pachoł­
ka Moskwy w Warszawie, wobec Marcosa, 
który nie jest niczyim agentem. Środki maso­
wego przekazu wyolbrzymiają rozmiary de­
monstracji w Manili (8 milionów ludności), 
przedstawiając opozycję jako rycerzy bez skazy 
walczących o przywrócenie demokracji.

Marcos na pewno nie jest dobrotliwym wład­
cą, jego rząd nie może sobie poradzić z trud­
nościami ekonomicznymi i z terrorem stoso­
wanym przez komunistów oraz muzułmanów 
(ci ostatni na wyspie Mindanao).

Agitacja opozycji trafia na podatny grunt, 
nie dlatego, że Filipińczycy nie mający długich 
tradycji wolnościowych, zapałali nagle miłością 
do demokracji, lecz dlatego, iż w 1984 r. do­
chód narodowy skurczył się o 5 procent, in­
flacja wynosi 60 procent, bezrobocie wzrasta, 
a wraz z nim dysproporcja między masami 
biednych a garstką bogaczy.

W trakcie są rokowania z Międzynarodowym 
Funduszem Monetarnym o pożyczkę $630 mi­
lionów, która ma być przeznaczona w części 
na zapłacenie procentów od $25 miliardów 
pożyczonych za granicą, w części na inwestycje 
i podniesienie gospodarki filipińskiej. Jeżeli ne­
gocjacje o pożyczkę zakończą się pomyślnie, upły­
nie rok lub więcej zanim ludność znacznie odczu­
wać korzyści z tego zastrzyku finansowego.

Dyktatorskie i nieudolne rządy Marcosa nie 
zasługują na sympatię, ale nie zasługuje na nią 
również większość opozycji, coraz wyraźniej 
idącej na smyczy komunistów. Według wiaro- 
godnych źródeł na Filipinach, liczących 52
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Prócz tego istnieją, jak dotąd nie rozbite, 
dwa inne ośrodki antywietnamskie, mające na­
dal poważny potencjał bojowy.

Po drugie, nastawiona pro-zachodnio Tajlan­
dia stwarza życzliwe schronienia dla party­
zantów i uchodźców. Hanoi wyraźnie stroni od 
atakowania tych sanktuariów ochronnych, gdyż 
nie chce doprowadzić do konfliktu zbrojnego 
z Tajlandią.

Po trzecie, Wietnam obawia się interwencji 
czerwonych Chin. Pekin nie ukrywa przecież, 
że przeprowadza na pełną skalę dostawy broni 
dla partyzantów Kambodży, jak też utrzymuje 
poważne siły na pograniczu z Wietnamem, go­
towe każdej chwili do podjęcia najazdu. Nato­
miast ze stanowiska Hanoi reżym wietnamski 
nie jest przygotowany do podjęcia starć zbroj­
nych na dwa fronty.

Nie podlegające komunistycznym reżymom 
państwa południowo-wschodniej Azji zdecydo­
wanie popierają ruch antywietnamskich par­
tyzantów, jak też zadeklarowały pomoc woj­
skową i gospodarczą na znacznie większą niż 
obecnie skalę.

miliony ludności, działa około 15,000 rebelian­
tów, dotychczas ograniczających swą aktyw­
ność do gór w północnej części wyspy Luzon 
i do Mindanao.

Ciężka sytuacja ekonomiczna (a nie represje, 
mniejsze niż w Polsce, na Filipinach są partie 
opozycyjne) zmienia stosunek ludności do re­
beliantów.

Komunistyczna Nowa Armia Ludowa zaczy­
na zdobywać popularność wśród chłopów, 
szczególnie muzułmańskich na Mindanao. Przez 
wiele lat komuniści ograniczali się do terroru 
i wypadów małych oddziałów z dżungli na po­
sterunki policji oraz patrole wojskowe. Ostat­
nio podjęli operacje w sile kompanii, a nawet 
batalionu.

Komunistyczna organizacja młodzieżowa “Ka- 
batang Makabayan” pod nowymi przywódcami 
stworzyła jaczejki na wszystkich uczelniach, 
zarówno wśród studentów jak wykładowców. 
Znaczna część filipińskiej elity kulturalnej na­
leży do tajnych jaczejek komunistycznych lub 
sympatyzuje z ich akcją. Wywiady i obserwa­
torzy zagraniczni twierdzą, że komuniści prze­
niknęli do partii opozycyjnych (nie przyznając 
się, że są komunistami) i są organizatorami 
większości demonstracji.

Stany Zjednoczone są żywo zainteresowane 
sytuacją na Filipinach, nie tylko dlatego iż 
wierzą, że mają zobowiązania wobec dawnej 
kolonii. Na wyspie Luzon znajdują się baza 
morska Subic Bay i wielkie lotnisko Clark 
Field, których znaczenie wzrasta w miarę roz­
budowy przez ZSRR dawnych baz amerykań­
skich w Wietnamie, “na przeciw” Filipin w Cam 
Ranh Bay i Danang.

Przywódcy filipińskiej opozycji opowiadają 
się za usunięciem amerykańskich baz. Jedynym 
wyjątkiem jest Zjednoczona Opozycja Demo­
kratyczna, której przywódca Salvador Laurel 
odmówił podpisania deklaracji partii opozy­
cyjnych, żądającej zalegalizowania Partii Ko­
munistycznej i usunięcia z Filipin amerykań­
skich baz. Jest w tym ironia losu. Laurel jest 
synem “prezydenta” Filipin z łaski Japonii w 
czasie Drugiej, Wojny Światowej.

Stany Zjednoczone naciskają na chorego Mar­
cosa, by załatwił sprawę następstwa po sobie 
i przywracał etapami wolności obywatelskie. 
Na nalegania Washingtonu Marcos usunął ze 
stanowiska gen. Fabiana Ver’a, rzekomo zamie­
szanego w spisek na życie Aquino. Jego miej­
sce zajął cieszący się szacunkiem 
Ramos.

Stany Zjednoczone znajdują się 
sytuacji. Nie mogą angażować się
wewnętrzne, by nie drażnić silnego nacjona­
lizmu Filipińczyków. Mając bazy na wyspach 
nie mogą zerwać z rządem Marcosa, nara­
żając się na zarzuty opozycji, że podtrzymują 
niepopularny reżym.

W podobnej sytuacji w latach 19^0-tych, 
Stany Zjednoczone poparły rząd prez. Ramona 
Magsaysay’a, który uratował kraj przed ko­
munizmem. Znawcy stosunków wątpią, czy po­
dobny scenariusz byłby możliwy po śmierci 
Marcosa.

Washington nie może poprzeć opozycji, 
sprzymierzonej z komunistami i żądającej usu­
nięcia amerykańskich baz z Filipin. Będzie 
musiał poprzeć wojsko, jedyną siłę, która może 
nie dopuścić do objęcia władzy przez komu­
nistów. Perspektywa nieprzyjemna, ale byłoby 
to zło o wiele mniejsze niż dyktatura ko­
munistyczna.

Paryski “Le Mond” opublikował 
obszerny artykuł Vincenta Wolskiego 
na temat prasy podziemnej w Polsce 
— jak notuje to “Nowy Dziennik.”

Tych około 500 tytułów prasy o 
różnych formatach i nakładach, które 
ukazują się co tydzień w Polsce, nie 
można już uznać, trzy lata po wpro­
wadzeniu stanu wojennego, za “incy­
dent na drodze do normalizacji.”

Jest to zjawisko społeczne, ważny 
element sytuacji politycznej w Pol­
sce, czytamy na wstępie tego artyku­
łu.

Jest to zjawisko społeczne, gdyż aby 
pisać, powielać, drukować, rozprowa­
dzać i czytać te setki tysięcy egzem­
plarzy, potrzeba ponad stu powiela­
czy, dziesiątek ton papieru i farby, 
sprawnej sieci dystrybucji i stanow­
czej determinacji prowadzenia dzia­
łalności “antysocjalistycznej.”

Kim są autorzy i drukarze? Jeśli 
chodzi o małe biuletyny, to często 
ich wydawcami są te same osoby. 
Ambitniejsze periodyki regionalne 
korzystają z usług zawodowych dzien­
nikarzy, których rekrutację ułatwia 
czystka z 1982 roku. Podpisują się 
pseudonimami i można zabawiać się 
zgadywaniem ich tożsamości.

Najbardziej kruchym ogniwem w 
tym łańcuchu wydawniczym jest kol­
portaż. Odbywa się on dwufazowo. 
W pierwszej fazie kolporter, który 
naraża się na 3 lata więzienia, dostar­
cza egzemplarze klientom, pobiera­
jąc jednocześnie składki związkowe, 
za co też grożą 3 lata więzienia.

Dotacje zasilają kasy publikacji 
wydawanych poza cenzurą, a na­
zwisko ofiarodawcy znajduje się na­
stępnie w którymś biuletynie. Oczy­
wiście pod pseudonimem, który daw­
ca wybiera z fantazją i stąd można 
czasem przeczytać “. . . podziękowa­
nia rodzinie Jaruzelskich za sumę 
20 tysięcy złotych....”

Druga faza to rozprowadzanie prze­
czytanych egzemplarzy wśród przy­
jaciół i znajomych w odpowiedzi na

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Sytuacja Farmerów 
w USA

BUSINESS WEEK - Jim Withers 
twierdzi, że jest ofiarą “ciężkich cza­
sów” i wysokiego oprocentowania po­
życzek. Aby je spłacić musiał sprze­
dać większą część swojej farmy znaj­
dującej się na południowy zachód od 
Springfield w stanie Illinois. Praco­
wał na niej wraz z dwoma synami 
i dwoma robotnikami najemnymi, 
których musiał zwolnić. Jeden z sy­
nów znalazł pracę w mieście, a dru­
gi zarządza dwukrotnie mniejszą od 
ojcowskiej, 1,300 akrową farmą.

Farmerzy tacy jak Withers czują 
się oszukani przez reaganowską ad­
ministrację, która planuje ogranicze­
nie przyznawanej im do tej pory po­
mocy.

W okresie lat 70-tych banki chętnie 
udzielały farmerom pożyczek na roz­
wój ich gospodarstw. Wielu z nich po- 
padło z tego powodu w długi. Pomi­
mo pomocy finansowej sytuacja ich 
była ciężka z powodu wprowadzone­
go przez prezydenta Cartera embarga 
na eksport zboża do Związku Sowiec­
kiego i utrzymanego przez jakiś czas 
przez prezydenta Reagana.

Wielu z farmerów obawia się rów­
nież, że propozycje Reagana o ogra­
niczeniu pomocy dla rolnictwa mogą 
spowodować dalsze pogorszenie się 
ich sytuacji.

Prezes Związku Rolników stanu Il­
linois, Harold Dodd twierdzi, że o* 
ile administracja wprowadzi w życie 
swój piań, 20 procentom farmerów 
amerykańskich zagrozi bankructwo.

Nawet ci z rolników, którzy popie­
rają posunięcia administracji czynią 
to z powodu braku zaufania do rzą­
du. “Głosowałem na Reagana, ponie­
waż jego filozofia zgadza się z dą­
żeniami większości farmerów, którzy 
nie chcą być zależni od rządu fede­
ralnego” — mówi prezes Związku 
Producentów Pszenicy z Północnej 
Dakoty.

Natomiast prezes Minnesota Farm 
Bureau Federation stwierdził: “Przez 
czterdzieści lat popieraliśmy poczy­
nania administracji, a i tdk stoimy 
w obliczu bankructwa. Twierdzę, że 
należy wyzwolić się spod kontroli rządu 
federalnego”.

Większość farmerów martwi się, 
że reaganowski plan spowoduje spa­
dek cen produktów rolnych, a tym 
samym pogorszy ich sytuację. Nie 
poprawiła jej także mocna pozycja 
dolara, która przyczynia się do ogra­
niczenia eksportu płodów rolnych.

W odpowiedzi na niskie ceny pło­
dów rolnych farmerzy starają się 
utrzymać na obecnym poziomie obrót 
gotówką, co powoduje jeszcze silniej­
sze zaostrzenie się problemu nadpro­
dukcji ziarna. “Co mamy robić? — 
pyta Dodd — “Sadzić dynie?”

Nawet znajdujący się w lepszej sy­
tuacji farmerzy zdają sobie sprawę, 
że o ile sytuacja nie ulegnie zmianie 
będą musieli szukać pracy w mie­
ście. W ciągu trzech ostatnich pięciu 
lat wielu dobrych farmerów miało 
bardzo słabe zbiory, stoją więc oni 
wobec zagrożenia utraty dorobku ca­
łego życia.

Reagan i Pakt 
Rozbrojeniowy

Prez. Reagan stanie wobec poważ­
nego zablokowania jego możliwości 
zawarcia układów rozbrojeniowych, 
gdyż amerykańscy planiści przewidu­
ją różne programy, które będą stano­
wiły poważne zagrożenie dla Sowie­
tów.

Pod koniec obecnego roku zostanie 
oddana do czynnej służby nowa łódź 
podwodna typu “Trident,” wyposażo­
na w 24 pociski, z których każdy bę­
dzie posiadał osiem głowic atomo­
wych. Tego rodzaju łódź podwodna 
będzie posiadała siłę ognia, zdolną 
do zniszczenia wszystkich wielkich i 
średniej wielkości miast sowieckich.

W tym stanie rzeczy Sowiety mogą 
zagrozić wycofaniem się z nowych 
rozmów rozbrojeniowych.

Stany Są Nadal 
Konkurentem

Nie należy odpisywać Stanów na 
przysłowiowe straty, jako konkurenta w 
międzynarodowej wymianie handlo­
wej. Nadal bowiem koszty produkcyj­
ne są w Stanach najniższe w porówna­
niu do uprzemysłowionych krajów 
świata poza zasięgiem rządów komu­
nistycznych, z wyjątkiem Japonii.

Pracujący Amerykanie otrzymują 
dobre uposażenie, a do tego ich wy­
dajność pracy na godzinę jest najlep­
sza na Zachodzie.

Wzrost wydajności produkcyjnej 
pomaga do równoważenia zwyżki 
wartości dolara jako waluty.

Dziennik Związkowy
(USPS 163-400) ■ '

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 6.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydanie 
Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

,.r.Zbliża się 40-ta rocznica Konferencji 
w Jałcie (4-11 lutego 1945), której 
postanowienia tak bardzo zaważyły 
na losach wielu narodów i państw w 
Środkowo-Wschodniej Europie.

“Trzech, nowoczesnych Mędrców 
Świata Demokratycznego” wprowa­
dziło nowy podział Europy, dla ich wła­
snych celów, nie licząc się wcale z wolą 
ponad 200 milionów obywateli kilku­
nastu narodów i państw.

Nikogo nie pytając o zdanie, zigno­
rowali polski rząd uchodźczy, aby po­
nad głowami tego rządu decydować 
o losach Narodu Polskiego, jak i in­
nych Narodów.

Perfidia zastosowana w Jałcie nie 
zna wprost granic arogancji polity­
cznej. Po zwycięskiej bitwie o Monte 
Cassino, po bohaterskim zrywie Po­
wstańców Warszawy, Wilna i Akcji 
Burza, niemal w całej Polsce, mieli 
czelność żądać nadal krwi Żołnierza 
Polskiego do samego końca 2-ej Wojny 
Światowej, z góry wiedząc jaką zapła­
tę im szykują za ponoszony trud.

A w 1940 r. Churchill tak rozwodził 
się nad osiągnięciami bojowymi lo­
tnictwa polskiego w Battle of Britain, 
że: “tak mała garstka lotników, tak 
wiele dokonała. ..” zestrzeliwując — 
w walkach powietrznych — 205 samo­
lotów plus 70 prawdopodobnie, przez 
100 polskich pilotów, biorących udział 
w tej bitwie.

Warto tu dodać, że w okresie 2-ej 
Wojny Światowej lotnictwo polskie w 
Anglii zestrzeliło, łącznie 780 samo­
lotów plus 183 prawdopodobnie, lecz 
“demokratyczni” wodzowie tego wy­
czynu wcale nie zauważyli, bowiem 
więcej troszczyli się o “przyszłość” 
świata.

Od 40 lat widzimy skutki tej super­
nowoczesnej filozofii podziału Europy 
przy pomocy kilku zapałek. (Żadne 
zasady prawne, praw fizyki lub mate­
matyki, w ogóle im nie były znane lub 
potrzebne). O etyce politycznej też nic 
nie słyszeli. I dlatego — jak dzieci — 
nie umiejąc obchodzić się z zapłka- 
mi, podpalili cały świat, który goreje 
go dzisiaj. W nagrodę za “wszystko 
co nasze” oddane w obronie Zachodu 
nasi “sojusznicy” odpłacili się Naro­
dowi Polskiemu w ten sposób. I chcieli,

Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwó/nym odstępem i na jednej stronie kartki.

Jałta — Międzynarodowy Kryminał
aby im jeszcze podziękować za ten cy­
nizm i “demokratyczny czyn”.

Dzisiaj, kiedy czerwona zaraza co­
raz banfciej zbliża się do granic państw 
Zachodu co światlejsi politycy zaczy­
nają zastanawiać się, jak z tej par­
szywej sytuacji wybrnąć, z honorem, 
którego 40 lat temu nie mieli. “Demo­
kratyczne Gwiazdy” biorą się za bary 
i patrzmy co z tego wyniknie w.nowo­
czesnej “Wojnie Gwiazd”.

Ówcześni mędrcy świata wcale nad 
tym nie zastanawiali się, że kluczem 
do pokoju w Europie jest właśnie 
SILNA POLSKA, która będąc zwro­
tnikiem Wschodu i Zachodu Europy — 
jako centralne państwo Europy, może 
zabezpieczyć Pokój nie tylko dla siebie 
ale też dla ościennych narodów i państw, 
które pod bokiem Polski mogłyby 
rozwijać się swobodnie, we własnym 
duchu narodowym.

Przy połączonych zasobach mine­
ralnych i przemysłowo-wytwórczych 
można by stworzyć odpowiednią silę 
militarną, która byłaby zdolna do sa­
moobrony wszystkich państw, wcho­
dzących w ten nowy układ.

Przed wiekami narody nasze stwo­
rzyły Unię Lubelską, która jednak nie 
zagrała. Dzisiejsza bolszewia zawiązała 
“Pakt Warszawski”, w swoim wła­
snym interesie. Nowy związek naro­
dów Europy Środkowo-Wschodniej 
można by nazwać “Unią Warszawską”, 
na wzór “Unii Lubelskiej”, dopiero 
teraz, po hekatombach 2-ej Wojny 
Światowej i w 40 lat później, narody 
nasze zrozumiały celowość powołania 
takiej Unii do życia.

Była już podobna okazja przed 65 
laty, ale narody nasze “nie zauważyły 
nawiedzenia pańskiego”. Nie chcąc 
wyciągnąć nauki z historii, po zwycię­
stwie Polski nad bolszewikami w 1920 
roku, zapatrzeni w miraże “lepszej 
przyszłości, po trupie Polski”, zachły­
snęły się wolnością wywalczoną przez 
Polskę, którą wzięto za wroga, a nie za 
pokój miłujące państwo.

Niedorostki polityczne wszystkich 
narodów Europy musiały wpierw 
przejść genenę 2-ej Wojny Światowej, 
aby zacząć myśleć innymi kategoria­
mi, o przyszłości swoich narodów.

Jałta! — przeklęte słowo. Jest to 
miejsce, gdzie w cyniczny sposób za­
przedano ponad 200 milionów ludzi w 
niewolę, w “demokratyczny sposób”.

Splunąć należy na takich “wodzów”, 
którzy pozorując demokratów, zamie­
nili się w ludobójców.

Stefan Kowalik
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ZYGMUNT P. BOBIN
CIEKĄ WE STA TYSTYK! 

POLSKICH DRUŻYN 
PIŁKARSKICH W CHICAGO 
Główną ostoją polskich drużyn pił­

karskich była National Soccer League. 
Przez wiele lat przestały istnieć jed­
ne drużyny; powstawały inne. Do “hi­
storii” należą: Olympia (1922 rok), 
“Syrena” i “Polonia" z sąsiedniego 
stanu Indiana, Falcons (mistrz Stanów 
Zjednoczonych w 1953 r.), oraz Arse­
nał (głównie młodzież z Wisły, próbu­
jąca samodzielności).

W poniższym zestawieniu cyfra w 
nawiasie oznacza zajęte miejsce w 
grupie, ponieważ każda dywizja w Na­
tional Soccer League składała się z 
dwóch grup.

Ze względu na szczupłość miejsca 
nie są uwzględnione mecze pucharo­
we, w których zainteresowane były 
kluby sportowe Eagles i Wisła, a rzad­
ko kiedy Lightning (Błyskawica) i 
Ryoay Wawel.

A więc cofnijmy się 10 lat wstecz:

1st —Lightning....... (3)...
2nd —Royal Wawel.. (1)... awans

1974
Maj. -Lightning........(4)...

Eagles............ .(6)... spadek
2nd —Wisła.............. .(1)... awans

1975
Maj. —Lightning........(3)...
1st —Wisła............. .(D... awans
1st —Eagles........... .(!)... awans

1976
Maj. —Lightning----- .(3)...

Eagles........... .(4)...
—Wisła.............. .(5)...

1977
Maj. —Wisła............. .(D...

—Lightning----- .(3)...
—Eagles........... .(6)... spadek

1978
Maj. —Wisła............. .(2)...

—Lightning----- .(4)...
1st —Eagles...----- .(!)... awans

1979
Maj. —Wisła.............. .(2)

—Eagles........... .(3)...
—Lightning----- .(5)...

3rd —Royal Wawel. .(3)...
1980

Maj. —Wisła............. .(2)...
—Eagles......... . .(4)...

spadek—Lightning----- .(6)...
3rd —Royal Wawel. .(!)... awans

1981
Maj. —Eagles........... .(2)...

—Wisła............. .(4)...

W 1982 roku rozstały się drogi pol­
skich drużyn, kiedy Wisła pozostała 
wierna macierzystej Lidze National 
Soccer League, hatomiast Eagles, 
Lightning i Royal Wawel wraz z inny­
mi drużynami założyli swoją osobną 
ligę, zwaną Metropolitan League w 
skrócie Metro League.

W tej lidze w 1982 r. i 1983 roku 
wszystkie tytuły ligowe Metro dostały 
się w ręce Eagles. Ryoal Wawel i 
Lightning próbowali dostać się do 
Major Division, ale bez szczęścia. Wi-

Wisła w National Soccer League 
w Major Division zajęła 4-te miejsce 
w 1982 r., oraz 3-cie miejsce w 1983 r.

Statystyki za ostatni rok 1984 wy­
kazują, iż jedni sięgnęli po laur, a inni 
spoczęli na laurach. W N.S.L. — Major 
Division — Wisła zdobyła pierwsze 
miejsce. W Metro First Division Royal 
Wawel uplasował się na 3-cim miej­
scu, a Lightning na 5-tym miejscu. 
Gorszym stosunkiem bramek Royal 
Wawel nie uzyskał awansu do Major 
Diviwion.

Tak więc na progu roku 1985 wy­
glądają statystyki.

Nie wspomniano tu o drużynach re­
zerw, o drużynach młodzieżowych, o 
drużynach Old-Boy’ów, o turniejach 
mniejszej, średniej i najwyższej ran­
gi. Za tymi cyframi kryją się wy­
siłki wielu dzielnych ludzi, bezintere­
sownych, ambitnych, z poświęceniem. 
Jak długo są tacy — sztafeta polo­
nijnego sportu w Stanach Zjednoczo­
nych jest ... na trasie; “płonącą 
pochodnie” przejmują, młode ręce.

Życzymy wszystkim polonijnym dru­

żynom pomyślnego Nowego Roku 1985 
w rozgrywkach piłkarskich, by godnie 
reprezentowali barwy polskie na tu­
tejszym terenie.

* * *
ROZGR YWKI HALOWE N.S.L 

W KLASIE "OVER 30"
W piątek, 11 stycznia osiągnięto na­

stępujące wyniki w rozgrywkach “star­
szych panów”:
Wisła — Croatan 5:i
Apollo — Las Pollias 3:3
North Shore —Pampas 3:3
Olympics — TriColor 3:0
Tanners —Wings 5:o
Winged Bull — Arauco 6:2

W grupie 1-ej prowadzi Wisła z 4 pkt., 
przed Winged Bull i Olympics po 2 pkt., 
i North Shore oraz Apollo po 1 punk­
cie.

W drugiej grupie na czele tabeli 
znajduje się Tanners z 4 pkt., Las 
Pollias i Pampas po 3 pkt., Croatans 
i Arauco po 2 pkt. oraz Tri-Color po 
1 pkt.

W piątek, 25 stycznia zestawiono 
następujące pary w rozgrywkach 
“starszych panów: Godz. 8 wiecz. 
Apollo — Arauco, 8:40 Wings — Tri- 
Color, 9:20 Wisła Pampas, 10 wiecz. 
Winged Bull — Las Pollias, 10:40 
Olympics — Tanners, 11:20 wiecz. 
Apollo — Pampas.

* * * -
REKORD POLSKI 

ERWINY RYS—FERENS
W bardzo dobrej formie znajduje się 

Erwina Ryś-Ferens. Podczas drugiego 
dnia zawodów w łyżwiarstwie szybkim 
w Inzell na Turnieju Trzech Torów, 
Erwina Ryś-Ferens ustanowiła rekord 
Polski w biegu na 3000 m wynikiem — 
4:35,98. Poprzedni rekord, uzyskany w 
ubiegłym roku na torze w Medeo wy­
nosił — 4:36,28. Bieg w Inzell wygrała 
Olga Pledzkowa (ZSRR) — 4:32,82, 
a trzecie miejsce zajęła Szwedka Anet- 
teCarlen —4:37,36.

W wieloboju sprinterskim Zofia To­
karczyk zajęła szóste miejsce — 177,790 
pkt. Rywalizację wygrała Christa Rot- 
henburger (NRD) —165,825 pkt. przed 
Moniką Holzner-Gawenus (RFN) — 
169,205 i Angeliką Stańkę (NRD) — 
173,040. Na 500 metrów Tokarczyk za­
jęła 6 miejsce — 43,81.

Startujący w wieloboju sprinterskim 
Dariusz Jezierski w biegu na 500 m 
uzyskał wynik — 38,72 i zajął drugie 
miejsce za Uwe Gebauerem z Berlina 
Zachodniego — 38,58.

♦ ♦ *
4:3 ZE SZWECJĄ 

POLSKICH PINGPONGISTÓ W
W meczu superligi tenisowej repre­

zentacja Polski pokonała w Łodzi ze­
spól Szwecji 4:3, po niesłychanie dra­
matycznym i zaciętym pojedynku.

O zwycięstwie Polaków zadecydo­
wał dopiero trzeci set pojedynku An­
drzeja Grubby z Erikiem Lindhem,

WALKA
O "CZARNE DIAMENTY"

69 zawodników z Bułgarii, Czecho­
słowacji, Finlandii i Polski startowało 
w Zabrzu w X bokserskim turnieju 
o “Czarne Diamenty”. Za najlepsze­
go boksera turnieju został uznany Sta­
nisław Załęski — zwycięzca wagi piór­
kowej. ♦ ♦ ♦

KOMPLET ZWYCIĘSTW 
PIŁKAREK RĘCZNYCH

W Chorzowie zakończył się XIII 
międzynarodowy turniej w piłce ręcz­
nej kobiet o “Puchar Śląska”. Impre­
za — jak podaje polska agencja pra­
sowa — stała na niezłym poziomie 
i zakończyła się zasłużonym zwycię­
stwem reprezentacji Polski.

W decydującym meczu Polki poko­
nały silny zespół Rumunii 23:22 (11:6).

W końcowej klasyfikacji turnieju 
reprezentacja Polski (komplet zwy­
cięstw w 5 meczach) wyprzedziła dru­
żyny Rumunii, Czechosłowacji, Mosk­
wy, Holandii i Polski młodzieżowej.

Znakomity skoczek Niemiec Wschodnich — Jens Wissflog 
_ główny faworyt na zwycięzcę turnieju Czterech Skoczni. 
Następne zawody rozegrane zostaną w ramach Pucharu 
Świata na olimpijskiej skoczni w Innsbrucku. (Fot. caf-upd

W związku z doniesieniami, że wiele 
rodzin, a zwłaszcza ludzi starszych, 
o niskich dochodach nie może należy­
cie ogrzać domów i mieszkań, senator 
stanowy Ted Lechowicz przypomina, 
że istnieją 2 programy, które poma­
gają płacić rachunki za ogrzewanie 
i koszty uszczelnienia domu, a tym 
samym zmniejszenia rachunków za 
ogrzewanie.

Jeden program: “Illinois Energy 
Assistance Program” przewiduje 
opłacenie części rachunków za ogrze­
wanie dla rodzin o niskim dochodzie. 
Pod uwagę bierze się dochód w ciągu 
90 dni przed złożeniem aplikacji o po­
moc. Przeciętny zasiłek dla rodzin 
zakwalifikowanych wynosi około $256.

Program uszczelnienia domu 
“Weatherization Program” przewi­
duje uszczelnienie lub reperacje okien 
i drzwi, zainstalowanie izolacji, czysz­
czenie i mniejsze reperacje systemu 
ogrzewania. Za podstawę do zakwali-

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

Niedaleko tego miejsca paleontolo­
dzy odkryli ślady innych jam dinozau­
rów. Były wysłane skorupkami rozbi­
tych jaj i szczątkami młodych. Od­
krywcy przypuszczają, że przedstawi­
ciele tego gatunku przebywali w gnia­
zdach wiele miesięcy po wykluciu 
z jaj, żywieni na miejscu przez ro­
dziców.

Te najnowsze odkrycia były poczy­
nione około 100 kilometrów od zna­
nych wcześniej uczonym miejsc poby­
tu hydrozaurów, które żyły w dolinach 
pokrytych bujną roślinnością, stano­
wiąc z kolei zdobycz dla gadów dra­
pieżnych, np. olbrzymich tryanozau- 
rsów.

Tam odkopywano ich kości. Rewe­
lacje paleontologów z Princeton po­
zwoliły wyjaśnić zagadkę, intrygują­
cą znawców tematu: nigdy dotychczas 
nie znajdowano przy szkieletach do­
rosłych ani szczątków małych gadów, 
ani skorupek jaj. Teraz już wiadomo, 
że należało ich szukać w innych miej­
scach.

Richard Homer, znawca dinozau- • 
rów, który pierwszego wykopaliska 
dokonał w wieku 7 lat, twierdzi także, 
wbrew obiegowym pojęciom, że wiel­
kie gady potrafiły być czynne i ruchli­
we, a w ich żyłach płynęła ciepła krew.

Niektóre z nich osiągały szybkość 
40 kilometrów na godzinę, inne ga­
tunki potrafiły doskonale pływać. Wiele 
dinozaurów roślinożernych przemie­
szczało się na dalekie odległości w 
dużych zorganizowanych stadach, z 
małymi pośrodku strzeżonymi z boku 
przez dorosłych, podobnie jak czynią 
to obecnie słonie afrykańskie.

Słowem, należy zmienić dotychcza­
sowe wyobrażenie o dinozaurach. Zwie- 
rzęte, które zdominowały życie na Zie­
mi w ciągu prawie 200 milionów lat, 
dysponowały bowiem zaletami, któ­
rych ich dotychczasowa reputacja nie 
uwzględniała.

Ceny Żywności 
i Zatrudnienie

Ceny artykułów żywnościownych 
znowu zwyżkują, jak wykazały bada­
nia sytuacji w sklepach łańcuchowych, 
przeprowadzone w ośmiu wielkich 
miastach. Przeciętnie rachunek za 17 
artykułów żywnościowych wynosił w 
styczniu $25,81, a więc o 31 centów 
więcej niż w grudniu ub. roku.

Liczba pracujących Amerykanów 
osiągnęła znowu rekord. Cywilne za­
trudnienie wzrosło o 340,000 w okresie 
grudnia 1984 r., zaś ogółem pracowało 
w kraju 106,3 miliona ludzi.

William Schroeder 
Zaproszony Na Otwarcie 

Wyścigów Konnych
Luisville, Kentucky (UPI) — Dr 

William DeVries, chirurg, który doko­
nał pierwszej na świecie operacji 
wszczepienia sztucznego serca, twier­
dzi, że jego pacjent William (Bill) 
Schroeder będzie w stanie prowadzić 
w miarę normalne życie poza szpi­
talem. Aby być samowystarczalnym 
Schroeder będzie musiał nauczyć się 
obsługiwać przenośne urządzenie re­
gulujące pracę sztucznego serca.

Do tej pory serce Schroedera za­
silane jest przez urządzenie dość po­
kaźnych rozmiarów. Zmiana tych 
urządzeń będzie bardzo istotna dla 
pacjenta w chwili opuszczania szpi­
tala.

Daty zwolenienia Schroedera ze 
szpitala.nie ustalono.

Pięćdziesięciodwuletni pacjent do­
znał w grudniu wylewu krwi do mó­
zgu. Wylew ten u niego spowodował 
chwilowy paraliż.

W chwili obecnej można stwierdzić 
stałą poprawę zdrowia Schroedera.

Mayor miasta Louisville zaprosił 
Schroedera do wzięcia udziału w 
otwarciu 111 wyścigów konnych w 
tym mieście w dniu 4 maja br.

LONDYN, ANGLIA. — Wybuch gazu zniszczy! doszczętnie 
blok mieszkaniowy w dzielnicy Putney Hill. Pod gruzami 
zginęło 14 osób, wiele doznało poważnych obrażeń. (UPI)

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

Często Mamy Zapytania
Od Naszych Czytelników

"Gdzie Mogę Kupić
Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północnej 
części miasta według trasy- 
kierowcy Nr. 4
Belmont & Ashland
3701 N. Elston Ave.
4302 N. Kedzie Ave.
5077 N. Lincoln Ave.
4001 W. Lawrence Ave.
4000 W. Montrose Ave.
4131 W. Irving Pk. Rd. -

South on “L” Station
4201 W. Irving Pk. Rd.
3400 N. Lawndale Ave.
3456 N. Hamlin Ave.
3532 N. Pulaski Rd.
3580 N. Milwaukee Ave.
3368 N. Milwaukee Ave.
3334 N. Milwaukee Ave.
3326 N. Milwaukee Ave.
3263 N. Pulaski Rd.
3340 N. Pulaski Rd.
3824 W. Belmont Ave.
3650 W. Belmont Ave.
3648 W. Belmont Ave.
3624 W. Belmont Ave.
3605 W. Belmont Ave.
3523 W. Belmont Ave. 
Belmont & Kimball—Subway 
3057 N. Kimball Ave.
2862 N. Milwaukee Ave.
2886 N. Milwaukee Ave.
2924 N. Milwaukee Ave.
2931 N. Milwaukee Ave.
2957 N. Milwaukee Ave.
2917 N. Central Park Ave.
2910 N. Central Park Ave.
3004 N. Milwaukee Ave.
2988 N. Milwaukee Ave.
2976 N. Milwaukee Ave.
3037 N. Milwaukee Ave.
3055 N. Milwaukee Ave.
3118 N. Milwaukee Ave.
3125 N. Milwaukee Ave. 
3192-96 N. Milwaukee Ave.
3126 N. Milwaukee Ave.
3124 N. Milwaukee Ave.
3094 N. Milwaukee Ave.
3086 N. Milwaukee Ave.
3056 N. Milwaukee Ave.
3034 N. Milwaukee Ave. 
3028-30 N. Milwaukee Ave.
3018 N. Milwaukee Ave.
3565 N. Milwaukee Ave. 
Irving & Cicero
4208 N. Milwaukee Ave.
4263 N. Milwaukee Ave.
4264 N. Milwaukee Ave.
4401 N. Milwaukee Ave.
4400 N. Milwaukee Ave.
4410 N. Milwaukee Ave.
4772 N. Milwaukee Ave.
4789 N. Milwaukee Ave. 
Milwaukee & Gale — Subway 
5301 N. Central Ave.
5726 W. Higgins Rd.
5952 W. Lawrence Ave.
5960 W. Lawrence Ave.
4340 N. Central Ave.
6001 W. Irving Park Rd.
6002 W. Irving Park Rd.
6201 W. Montrose Ave.
Higgins & Nagle
5800 N. Milwaukee Ave.
5746 N. Milwaukee Ave.
5732 N. Milwaukee Ave.
5540 N. Milwaukee Ave.
6219 N. Milwaukee Ave.
6247 N. Milwaukee Ave. 
Imlay & Milwaukee 
7503 N. Milwaukee Ave.
8705 N. Milwaukee Ave. 
Oliphant & Northwest Highway 
7818 W. Higgins Rd.
7158 W. Higgins Rd.
7124 W. Higgins Rd.
7220 W. Foster Ave.
8350 W. Lawrence Ave.
7549 W. Montrose Ave.
7460 W. Addison Street
7150 W. Addison Street
6859 W. Addison Street
5800 N. Cumberland Ave.

Dwoje Dzieci 
Opuściło Szpital

(Ż.W.) — Dwoje dzieci, które 
uległy zaczadzeniu podczas pożaru 
Państwowego Domu Dziecka we 
Wronkach przed kilku dniami opuś­
ciło już szpital. Przebywały one ra­
zem z innymi, które wyszły cało z 
pożaru w Domu Dziecka w Jastrowie. 
Dzieci czują się dobrze i kontynuują 
normalną naukę. Są wciąż otoczone 
troskliwą opieką. Lekarze nie znajdu­
ją w ich psychice negatywnych skut­
ków przeżytej tragedii.

Wiele rodzin wyraziło chęć adopto­
wania dzieci. Nie jest to jednak spra­
wa we Wronkach podjęła decyzję, że 
ręki. Nie mniej podania w tej sprawie 
można kierować do Kuratorium Oś­
wiaty i Wychowania Urzędu Woje­
wódzkiego w Pile.

Na razie dzieci szykują się do zimo­
wych ferii.Piętnastego stycznia 70- 
osobowa grupa dzieci z domów dziec­
ka poleci do Szwajcarii. Wśród nich 
będą wychowankowie spalonego do­
mu we Wronkach.

Tymczasem Miejska Rada Narodo­
wa we Wronkach podję decyzję, że 
spalony budynek będzie odbudowany i 
nadal będzie służyć dzieciom. Remont 
i odbudowa rozpocznie się najprawdo­
podobniej latem. Do tego czasu powin­
na być gotowa dokumentacja techni­
czna.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

NIEOCZEKIWANA CIAŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

Pomoc Stanowa w Opłacaniu 
Rachunków Za Ogrzewanie 

fikowania do tej pomocy jest brany 
dochód w skali rocznej. Obydwa pro­
gramy uwzględniają też ilość osób w 
rodzinie.

Jeśli dom zostanie zakwalifikowa­
ny, ze względu na dochód właścicieli, 
przedstawiciel stanu przeprowadzi 
inspekcje, zdecyduje jakie prace dla 
uszczelnienia są konieczne i następnie 
prace zostaną wykonane bez kosztów 
dla właściciela.

Ażeby zostać zakwalifikowanym, do­
chód roczny rodziny musi wahać się od 
$6,225 przy jednym członku rodziny 
do $21,450 przy 8 członkach.

W sprawie zasiłków na opłacanie 
rachunków za ogrzewanie można te­
lefonować po bliższe informacje na 
numer: w Chicago 435-6964; z innych 
miejscowościach w powiecie Cook: 
744-6717. W sprawie uszczelnienia do­
mów telefon w Chicago: 435-6910.

Przedszkola Dinozaurów
Niezręczne, apatyczne, głupie. Tak 

na ogół określa się dinozaury. Tym­
czasem seria najnowszych wykopalisk 
dokonana przez grupę paleontologów 
z Uniwersytetu Princeton w USA każę 
inaczej spojrzeć na te olbrzymie gady, 
zapełniające ziemie w erze mezozoi- 
cznej.

Odkryto bowiem nieznane dotych­
czas sfery ich życia, pozwalaące stwier­
dzić, że były to stworzenia społeczne, 
prowadzące zorganizowany tryb ży­
cia, znacznie zatem inteligentniejsze 
niż przypuszczano.

Na pierwszym stanowisku wykopa­
liskowym wśród wzgórz Montana ba­
dacze odkopali gniazda hydrozaur.ów, 
roślinożernych olbrzymów ziemno­
wodnych.

Gniazda,, zbudowane starannie z Mo­
ta, o szerokości 7 metrów, zawierały 
po 24 jajka na pół przykryte ziemią, 
skierowane czubkami w dół. Prawie 
nietknięte skorupki — z wyjątkiem 
części strzaskanych przez wykluwa­
jące się gadziątka — dowodzą, że 
małe opuszczały gniazdo tuż po uro­
dzeniu.

Lecz w kolonii znaleziono także ska­
mieniałe szczątki małych gadów, co 
każę przypuszczać, że zamieszkiwały, 
one okolice rodzinnego gniazda w cią­
gu co najmniej roku po wykluciu się 
z jaj.

Richard Homer, szef paleontologów 
z Princeton, twierdzi nawet, że dino­
zaury wytworzyły nawet wyższą formę 
współpracy tworząc coś w rodzaju 
żłobków dla maluchów, których strze­
gło kilku dorosłych, podczas gdy re­
szta starała się o pokarm dla całej 
hordy.

W odkrytej kolonii znaleziono bo­
wiem wiele warstw gadzich gniazd, co 
by dowodziło, że hydrozaury bytowa­
ły w tym miejscu całymi latami.

OSTATNIE EGZEMPLARZE 
Bardzo Ciekawej Książki 

p.t.

§ "Za Waszą
| i Naszą Wolność"

Zbit.r autentycznych i ciekawych przeżyć żołnierzy
A polskich z drugiej wojny światowej.

Po starej cenie $1.50
Zamówienia wraz z należnością w czekach

. lub M.O. należy kierować do:
& Administracji Dziennika Związkowego,

Qlbanti
WOMIN S MtDTAL CŁNTHł J

■



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 21 STYCZNIA (JANUARY 21), 1985

Machinacje Wychodzą Na Jaw
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Drożdż powołując się na oświadczenie 
pisane przez sekretarkę G. Piotrow­
skiego, Barbarę Story, zeznał, że Pie­
truszka polecił usunąć z jej oświad­
czenia wszystkie najważniejsze infor­
macje.

Pietruszka “polecił mi — zeznał 
Drożdż — by zniszczyć pierwotne 
oświadczenie, kiedy sekretarka napi­
sała już nowe.”

Sędzia Sądu Wojewódzkiego w To­
runiu zapytał świadka o treść usunię­
tych fragmentów oświadczenia. 
Drożdż przytoczył wówczas stwier­
dzenie — 19 października Grzegorz 
Piotrowski wychodząc z biura powie­
dział (swojej sekretarce), że ktokol­
wiek by go szukał ma się zwrócić do 
Pietruszki, ponieważ on wie, gdzie 
jest Piotrowski.

W podobny sposób zostały oczysz­
czone z kompromitujących Pietruszkę 
stwierdzeń i inne oświadczenia pra­
cowników MSW.

“Pietruszka powiedział — zeznał 
Drożdż — że oświadczenia są zbyt 
długie i nikt nie zechce ich czytać. 
Zaznaczył na marginesie te fragmen­
ty, które — jego zdaniem — nie miały 
istotnego znaczenia dla całej spra­
wy.”

Reakcją Pietruszki na te zeznania 
świadka oskarżenia był wybuch i 
gniewu i ostry protest.

“Ten człowiek goni za sensacją — 
krzyczał Pietruszka — prowadzi 
akcję oczerniającą mnie! ”

Na pytanie sędziego, czy Pietruszka 
ma jakieś konkretne dowody, że tak 
jest naprawdę, Pietruszka odpowie­
dział: “Nie, nie mam rzeczowych 
dowodów, by to udowodnić.”

Drożdż oświadczył również, że Pie­
truszka skłamał, kiedy poinformował 
gen. Płatka, że Popiełuszko nie wybie­
ra się do Gdańska 13 października. 
(Był to termin pierwszego, planowa-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat nasz, 
śp.

Leo J. Jastrzębski
(Weteran II Wojny Światowej)

po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 19-go 
stycznia 1985 roku w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 22-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 834 N. Ashland Ave., do ko­
ścioła św. Trójcy, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefan i Mieczysław, bracia; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec

i Synowie.
Telefon 421-5800.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn mój, śp.
Stanisław Kowalski

po długiej chorobie, pożegnał się
z tym światem, opatrzony św. 

Sakramentami, dnia 18-go stycznia 
1985 roku, wieczorem, przeżywszy 
51 lat.

Zwłoki można odwiedzać w po­
niedziałek od godziny 4-ej po połu­
dniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 23-go stycznia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Tarcyzjusza, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Regina i Jerzy Konrad, matka 
z mężem; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie 
telefon 774-4100. 

nego zamachu na życie Popiełuszki). 
Drożdż poinformował gen. Płatka, że 
Popiełuszko jednak pojechał do Gdań­
ska, ale Pietruszka zdołał przekonać 
później generała, że to nie prawda.

“Pietruszka dwukrotnie upomniał 
mnie — powiedział Drożdż — że zawra­
cam generałowi głowę mało istotny­
mi drogobiazgami.”

Zbigniew Stromecki, drugi świadek 
oskarżenia, potwierdził zeznania 
Drożdża, stwierdzając, że otrzymał 
wyraźne instrukcje, by nazwisko Pie­
truszki nie zostało wymienione w jego 
oświadczeniu.

Dzisiaj przed sądem stanęła sekre­
tarka Piotrowskiego, Barbara Story. 
Zeznała ona, że płk .Adam Pietruszka 
podpisał przepustkę umożliwiającą 
trzem oficerom MSW, którzy zamor­
dowali ks. Popiełuszkę, poruszanie 
się po całym kraju bez obawy zatrzy- 
miania przez lokalną milicję. Oświad­
czyła ona także, że gen. Płatek był 
nieprawdopodobnie zaskoczony i zde­
nerwowany, kiedy zobaczył podpis 
Pietruszki na przepustce.

Z zeznań sekretarki Piotrowskiego 
wynika, że Pietruszka od samego po­
czątku dokładnie wiedział, co i gdzie 
robią jego podwładni. “Nie było moż­
liwe, by Piotrowski opuścił biuro bez 
wiedzy Pietruszki, dokąd się udaje — 
powiedziała sekretarka. — Obowiąz­
kiem służbowym Piotrowskiego było 
meldowanie o tym swojemu przełożo­
nemu.

Powrót Przywódcy 
Filipińskiego

Manila, Filipiny (UPI) — W ponie­
działek powrócił do Filipin po 4-let- 
nim pobycie w Stanach Zjedn. przy­
wódca opozycji filipińskiej Jovito Sa- 
longa.

Salonga, który przebywał z własnej 
woli na wygnaniu, został entuzjas­
tycznie powitany na lotnisku. Przy­
wódca opozycji przyrzekl, że spowo­
duje usunięcie prez. Marcosa.

Wielotysięczny tłum powitał 64-let- 
niego przywódcę z kwiatami i okrzy­
kami radości.

Dalsze Walki 
Na Granicy 

Tajlandii i Kambodży
Aranyaprathft, Tajlandia (UPI) — 

W piątek doszło do nowych walk po­
między rebeliantami kambodżańskimi 
a wojskiem wietnamskim. Walki mają 
miejsce wzdłuż granicy tajlandzko- 
kambodżańskiej. W tej sytuacji zaist­
niała nowa, nagła potrzeba ewakuacji 
tysięcy cywilów.

Wojsko wietnamskie ostrzelało także 
z armat i rakiet bazy partyzantów 
Kmerów położone na połudn. od Ara­
nyaprathft. Źródła wojskowe twier­
dzą, że ostrzał ma na celu odcięcie 
linii zaopatrzenia partyzantów—w 
przede dniu nowej, zbliżającej się 
ofensywy.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

Antoni Sterna!
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 19-go 
stycznia 1985 roku, o godzinie 11:15 
przed południem w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 22-go stycznia, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5253 W. Fullerton ul., blisko Lock­
wood, do kościoła św. Wojciecha 
Msza św. o godzinie 10-ej rano, a 
stamtąd na cmentarz Maryhill na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janina (z domu Lebiatowska), 
żona; Tadeusz (Peggy), Anthony 
(Maria) i Władysław, synowie i sy­
nowe; Susan i Jennifer, wnuczki"; 
siotry i brat w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowi: Poterek, 
Telefon 237-6400.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza ciocia nasza, śp.

Helen B/us
(żona śp. Joseph, siostra śp. Anthony, śp. Leonard, śp. Peter, 

śp. Justine Gecewicz, śp. Lottie Pawlikowski i śp. Jennie Schultz) 
Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. i Gr. 48 ZPwA, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 18-go stycznia 1985 roku, o godzinie 8:30 rano, przeżywszy lat 92.

Pogrzeb odbył się dziś w poniedziałek, dnia 21-go stycznia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 So. Archer Ave., do kościoła 
św. Brunona, Msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd na cmentarz 
św. Marii na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą rodziną. 
Pogrzebem zajmował się: Szykowny Funeral Home, telefon 735-7521.

MOSKWA — Grupa “Morsów”-pływaków, specjalizujących się 
w pływaniu zimą, w czasie jednej z kąpieli w moskiew­
skim basenie. (UPI)

.
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Ronald Reagan
Złożył Przysięgę

t (Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
względu na pogodę ceremonia ta zo­
stała przeniesiona.

Przypuszcza się, że budynek ten 
pomieści tylko około 1,000 gości.

Prezydent Reagan opublikował spe­
cjalne oświadczenie, w którym 
stwierdza: “Jestem bardzo rozczaro­
wany faktem odwołania uroczystości, 
jednakże bezpieczeństwo i zdrowie 
uczestników parady jest ważniejsze 
niż jakiekolwiek świętowanie”.

Prezydent zwrócił się do Komitetu 
Inauguracyjnego z prośbą, aby za­
pewnił on odpowiednie rozrywki oso­
bom, które przybyły do Washingtonu, 
aby wziąć udział w odwołanych obec­
nie imprezach.

Niedzielne złożenie przysięgi odbyło 
się przy udziale członków rodziny Pre­
zydenta i wiceprezydenta George’a 
Bush’a oraz przyjaciół. Uroczystość 
ta była transmitowana przez telewi­
zję.

Zaprzysiężenia prezydenta Reaga­

na i wiceprezydenta Bush’a dokonał 
szef Sądu Najwyższego US, sędzia 
Warren Burger.

Przysięga zostanie złożona dwu­
krotnie, ponieważ tradycyjny dzień 
inauguracji prezydentów Stanów Zje­
dnoczonych, 20 stycznia przypadł w 
tym roku w niedzielę. Ostatni raz 
miało to miejsce w 1957 roku pod­
czas inauguracji prezydenta Eisen­
howera.

Obecna, druga inauguracja prezy­
denta Reagana ma również pewne 
znaczenie historyczne. Jest ona pięć­
dziesiątą inauguracją prezydencką w 
historii USA, odbywa się w 200 lat 
po złożeniu przysięgi przez pierwsze­
go prezydenta kraju George’a Wa­
shingtona.

Według oświadczenia rzecznika 
Białego Domu, Larry Speakes’a Pre­
zydent rozpocznie swoją drugą kaden­
cję wygłoszneiem “mowy inaugura­
cyjnej”, której tematem będzie “od­
nowa Ameryki”.

Ankieta przeprowadzona przez 

USA Planują Ograniczoną 
Pomoc Wojskową Dla Mozambiku

Washington (NYT) — Przedstawi­
ciel Departamentu Stanu powiedział 
w czwaitek, że rząd prezydenta Reaga­
na planuje rozpoczęcie “ograniczonej 
pomocy wojskowej” dla marksisto­
wskiego rządu Mozambiku. Posunięcie 
to wywołane jest ostatnią zaistniałą 
zmianą stosunku do USA ze strony 
krajów południowo-wschodniej Afry­
ki. Przypuszcza on, że zmiany te zo­
stały podykowane przez sytuację eko­
nomiczną i wojskową w jakiej znaj­
duje się Mozambik.

Rząd poinformował Kongres o pla­
nie przekazania Mozambikowi sprzę­
tu wojskowego (nie broni) wartości 
1 miliona dolarów. Przesłanoby do tego 
kraju umundurowanie, pojazdy me­
chaniczne i urządzenia komunikacyj­
ne.

Planuje się również przeznaczenie 
dalszych 150 tys. doi. na trening mo­
zambickiego personelu wojskowego.

Panuje przekonanie, że Kongres za- 
twiedzi plan pomocy dla Mozambiku 
ponieważ zarówno republikanie jak 
demokraci widzieliby chętnie wyzwo­
lenie tego kraju spod sowieckich 
wpływów.

Od czasu osiągnięcia przez Mozam­
bik niepodległości (był on kolonią por­
tugalską) dziesięć lat temu otrzymy­
wał on pomoc gospodarczą i militar­
ną od Sowietów. Rząd tego kraju 
zajmował pełne krytycyzmu stanowi­
sko wobec Stanów Zjednoczonych i

innych nie komunistycznych państw.
Jednakże w ciągu ostatnich kilku 

lat krytycyzm ten zelżał i Mozambik 
zaczął robić starania w celu poprawy 
swoich stosunków z Zachodem. Zaa­
kceptował również pomoc ze strony 
kilku państw zachodnich, zaprosił 
paru wysoko postawionych przedsta­
wicieli USA a także starał się o po­
prawienie stosunków z rządem białej 
mniejszości w Republice Południowej 
Afryki.

Departament Stanu zdaje sobie spra­
wę, że nie nastąpiły żadne zasadni­
cze zmiany w polityce Mozambiku i 
że rząd jego pozostał marksistowskim 
oraz że w dalszym ciągu przebywa w 
tym kraju duża liczba sowieckich do­
radców.

Widocznym jest, że pomimo pomocy 
ze strony Związku Sowieckiego nie 
zdołano w Mozambiku zapobiec klę­
skom suszy, głodu, problemom eko­
nomicznym oraz uformowaniu się 
zwalczających rząd oddziałów party­
zanckich.

Najgorszym momentem w stosun­
kach USA — Mozambik było wydale­
nie w 1981 r. przez rząd tego kraju 
czterech dyplomatów amerykańskch 
oskarżonych o działalność szpiegowską.

Departament Stanu ogłosił komu­
nikat o poprawie stosunków między 
obydwoma krajami jaka nastąpiła w 
ciągu ostatnich dwóch lat.

Rozłam
Wśród Górników Brytyjskich

Londyn (UPI) — W zeszłym tygo­
dniu 3 tys. brytyjskich górników za­
kończyło trwający 10 miesięcy strajk. 
Jest to począwszy od listopada 84 
powrót największej liczby górników 

nie w celu zapewnienia pomocy gór­
nikom czy też poprawy sytuacji do­
tyczącej produkcji węgla.

Przypuszcza się, że wobec groźby 
usunięcia ze związku, górnicy z ko­

Sowiecka 
“Prawda” 

o “Star Wars”
Moskwa (CT) — Sowiecka “Praw­

da” oskarżyła w czwartek Washing­
ton, że stara się on przeprowadzić 
zbrojenia w kosmosie na zasadzie 
“jak nie kijem, to go pałką.”

Artykuł redakcyjny partyjnej gaze­
ty przypuścił atak na Sekretarza 
Obrony US i przypomniał ostrzeżenia 
Kremla, że Stany Zjednoczone mogą 
zniweczyć sens nowych rokowań 
sowiecko-amerykańskich, jeśli posu­
ną się do przodu w realizacji progra­
mu rozwoju broni kosmicznej.

“Szef Pentagonu i sam Prezydent 
stwierdzili, że Ameryka ma zamiar 
kontynuować tzw. badania w tej dzie­
dzinie — piszą redaktorzy “Prawdy.” 
— W ten sposób Washington próbuje 
zrealizować dokładnie ten sam pro­
gram “Star Wars,” tyle, że w innej, 
bo pseudonaukowej formie, czyli — 
jak nie kij em, to go palką. ’ ’

Min. Andrej Gromyko oświadczył 
(w czwartek) w czasie wizyty sen. 
Gary Harta (D. Colo.), że Kreml 
jest chętny do podjęcia rozmów roz­
brojeniowych tak szybko, jak tylko 
jest to możliwe, ale jednocześnie żą­
da, by Washington ustalił wcześniej 
“konkretne stanowisko wobec kon­
kretnych zagadnień. ”

Przemysł Boliwii 
Stanął z Powodu 

Żądań Robotników
La Paz, Boliwia (UPI) — Główni 

przedstawiciele przemysłu boliwij­
skiego zwrócili się z prośbą do prez. 
Hemana Silesa Zuazo, by pomógł on 
w uwolnieniu 190 osób kierownictwa 
zatrzymanych w roli zakładników w 
34 zakładach przemysłowych.

Zakładnicy ci zostali zatrzymani 
przez pracowników żądających 200- 
procentowej podwyżki płac. Podwyż­
ka płac pracowników została zatwier­
dzona w listopadzie ubiegłego roku. 
Miało to na celu utrzymanie tempa 
wzrostu płac odpowiedniego do tempa 
inflacji, która szacunkowo wyniosła w 
zeszłym roku 3 tys. procent. Firmy 
przemysłowe odmówiły jednak pod­
niesienia płac pracownikom.

W czwartek i piątek większość za­
kładów przemysłowych zosta’a zam­
knięta. Po całodniowej rtkowej 
dyskusji, Prezydent Boliwii zażądał 
uwolnienia zakładników a firmom 
przemysłowym polecił, by przyznały 
pracownikom wyższe zarobki.

Czwartkowe rozmowy nie przynio­
sły jednak w rezultacie rozwiązania 
problemu.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zapowiedziało, że może wysłać od­
działy policji do zakładów, jeśli za­
kładnicy nie zostaną wypuszczeni. 

“Washington Post” wykazuje, że po­
pularność Prezydenta systematycz­
nie wzrasta. Ponad 68 procent an­
kietowanych zadeklarowało pełne po­
parcie dla polityki prezydenckiej.

O Szersze Pole 
Obstrzału Przy 

Murze Berlińskim
Berlin (CST) — Policja z Berlina 

Zachodniego podała, że Niemcy z 
NRD mają zamiar zrównać'z ziemią 
kościół luterański, który znajduje się 
po wschodniej stronie berlińskiego 
muru oddzielającego Berlin Zachodni 
od Wschodniego.

Zburzenie kościoła usunie tym sa­
mym przeszkodę, jaką on stanowił 
dla strażników wschodnioberlińskich, 
którzy nie mieli dogodnego pola ob­
serwacji betonowego ogrodzenia wy­
sokości 10 stóp. Jest całkiem oczywi­
stą sprawą, że komunistyczne władze 
podjęły decyzję zniszczenia kościoła 
ze względu na ludzi, którzy próbują 
przedostawać się na Zachód, między 
innym przekraczając mur w miejcu, 
gdzie znajduje się kościół i cmentarz 
obok niego, dochodzący prawie do 
samego muru.

Luterański kościół przeznaczony na 
zniszczenie jest budowlą z końca XIX 
w. W roku 1961 został zamknięty przez 
władze komunistyczne, ponieważ 
wzniesiony został mur berliński, unie­
możliwiający ucieczkę Niemcom z 
Berlina Wschodniego. Kościół jest wy­
soki, w stylu neogotyckim. Zostanie 
on zburzony w dwóch etapach: 22 sty­
cznia i 12 lutego.

9 Eksplozji 
Na Wyspie Jawa

Dżakarta, Indonezja (UPI) — W 
starej, liczącej 1,100 lat świątyni Bo- 
robudur, na terenie środkowej Jawy, 
nastąpiły eksplozje 9 bomb. Większa 
część budynku została zniszczona. 
Świątynia Borobudur uważana jest za 
jeden z największych zabytków ar­
chitektonicznych w świecie.

Wybuchy nie spowodowały strat w 
ludziach. Minister oświaty i kultury 
Nugroho Notosusanto oświadczył, że 
podłożenie bomb było dziełem terro­
rystów.

Walki z Rebeliantami 
w Gwatemali

(UPI) - Władze gwatemalskie po­
dały do wiadomości, że żołnierze 
rządowi zastrzelili pięciu rebelian­
tów. Ten sam raport stwierdza, że 
w trakcie walk zginęło dwóch żołnie­
rzy rządowych, a czterech innych 
zostało rannych.

Walki miały miejsce w piątek w po­
bliżu miejscowości Esquipulas Palo 
Gordo, około 85 mil na półn. za­
chód od stolicy, jak również w pobli­
żu miasta Nebaj, w odległości 65 
mil na półn. zachód od miasta Gwa­
temala.

do pracy.
Rada Kopalń podała, że w ubiegły 

piątek powróciło do pracy pod ziemią 
215 mężczyzn. Ogółem podjęło ponow­
nie pracę 39 procent ogólnej liczby 
górników brytyjskich.

Powrót ten spowodował rozłam w 
łonie związku zawodowego górników 
i opozycyjnej Partii Pracy. Szesna­
stu działaczy lewicowego odłamu 
Partii Pracy zorganizowało protest 
w Izbie Gmin wobec czego Marsza­
łek Izby musiał ogłosić 20 minuto­
wą przerwę w obradach.

Protestujący nawoływali do podję­
cia dyskusji o strajku, który rozpo­
czął się w marcu zeszłego roku na 
znak protestu przeciwko zamknięciu 
20 kopalń i pozbawieniu w ten spo­
sób pracy 20 tys. górników.

Przywódca Partii Pracy, Neil Kin­
nock skrytykował ostro ich zachowa­
nie. Powiedział on, że dyskusja na 
ten temat strajku zostałaby wykorzy­
stana przez rząd w celu wywołania 
rozłamu pomiędzy strajkującymi, a

Kościół w Nikaragui 
Ukarał 4 Księży

Managua, Nikaragua (CT) — Kon­
ferencja biskupów rzymsko-katolic­
kich Nikaragui, która od dawna już 
przeciwstawia się władzom Sandini- 
stów, podała w piątek do wiadomo­
ści, że postanowiła zawiesić w czyn­
nościach czterech księży, którzy 
wbrew zaleceniom władz kościelnych, 
sprawowali wysokie stanowiska we 
władzach rządu Sandinistów. Władze 
kościelne podały, że zawieszeni księ­
ża nie będą mieli obecnie prawa do 
używania tytułu “ksiądz” lub “oj- 

palń, okręgu węglowego Notting­
hamshire założą własną organizację 
związkową.

Od momentu rozpoczęcia strajku 
kopalnia ta była największym ośrod­
kiem oporu przeciwko przerwaniu 
pracy. Sekretarz generalny związko­
wego oddziału kopalń w Nottingham­
shire, Roy Lynk powiedział: “Nikt 
z nas nie chce opuścić Związku Kra­
jowego, to Związek chce się nas po­
zbyć”.

Z podobnych powodów związek pla­
nuje również pozbawienie swojego 
członkostwa górników z okręgów Lei­
cestershire i południowego Derby­
shire.

Nagła Sesja 
Gabinetu 

Libańskiego
Bejrut (UPI) — Prezydent Amin 

Gemayel zwołał swój gabinet na 
specjalną sesję, w czasie której omó­
wiona ina być sprawa terroru sto­
sowanego na terenie Bejrutu oraz 
poza obrębem miasta, jak również 
skutków terroru — w odniesieniu do 
przygotowań do wycofania się wojsk 
Izraela z południowego Libanu.

Źródła rządowe twierdzą, że spot­
kanie dzisiejsze, odbywające się w 
przede dniu wznowienia negocjacji 
wojskowych z Izraelem, zostało zwo­
łane na prędce — po całonocnych 
walkach na terenie Bejrutu oraz przy­
legających do miasta gór.

W połudn. Libanie, w nadmorskim 
mieście Sydon, świadkowie oświad­
czyli, że zauważno, iż wojska oraz 
jednostki pancerne armii izraelskiej 
zbierają się pobliskich wzgórąch, 
przupuszczalnie w celu wycofania się.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane, 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646
Telefon 286-0141
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Tel.: 736-0015
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Oldsmobilei

Stacja WEDC
7 Dni w Tygodniu 

8:309:30 Rano

988.00
988.00
812.00
799.00
749.00

540 KC
1490 KC

ZGINĘŁY paszporty Polskie na naz­
wisko Jozef i Antonina Stec. Znalazcę 
prosimy dzwonić na numer: 927-9340.

Czy dałeś już 
na bank leków 
"Na Ratunek?

na zasadzie jednej z możliwości planu 
ubezpieczeniowego w zakładach, 
które korzystają z Blue Cross w wy­
mienionych powiatach. Podkreśla się, 
iż pracownicy zakładów, które przy­
stąpiły do planu PPO, będą mieli 
możliwość wyboru szpitala.

Wszystkie szpitale zainteresowane 
w nowym programie ubezpieczenia 
będą zobowiązane do ustalenia stałej 
opłaty dziennej dla wszystkich pa­
cjentów, niezależnie od potrzebnych 
zabiegów i lekarstw. Będzie to suma, 
którą Blue Cross zobowiązuje się 
zwracać za leczenie korzystającym z 
planu pacjentom. Różnice ponoszo­
nych kosztów leczenia powinny się 
wyrównywać w skali ogólnej na prze­
strzeni czasu, tak iż szpitale nie będą 
narażone na utratę dochodu, ani też 
nie będą czerpały dodatkowych zys­
ków — powiedział Charles R. Goulet, 
wicedyrektor wykonawczy Blue Cross.

Każdy że szpitali będzie miał prawo 
do ustalenia swoich własnych stawek. 
Dobór szpitali uczestniczących w 
zamierzonym planie odbywać się bę­
dzie na zasadzie porównania z podob­
nymi placówkami. “Nie zamierzamy 
zestawiać ze sobą dużych centrów 
medycznych jak np.: “Northwestern 
Hospital ze szpitalami lokalnymi. 
Stawki nie będą ujawnione pacjentom 
i pozostaną w gestii Blue Cross. Usta­
lenie ich pozwoli zakładom na zaha­
mowanie rosnących w szalonym tem­
pie kosztów ubezpieczeń zdrowot­
nych”.

— Celem naszym powiedział dalej 
Goulet — jest zaoferowanie pacjen­
tom swobody wyboru szpitala, rów­
nież tych ze specjalnymi możliwościa­
mi i specjalną aparaturą. Znaczące 
jest również rozmieszczenie ich w kil­
ku powiatach, wskutek czego staną 
się one bardziej dostępne dla potrze­
bujących! O wysokości zwrotów 
rachunków dla osób nie biorących 
udziału w programie PPO będą decy­
dowały zakłady zatrudniające pra­
cowników.

Goulet nie wypowiedział się na te­
mat ewentualnego zainteresowania 
nowym planem, ani zmian w jego pro­
filu, które mogą okazać się konieczne. 
Czas i praktyka dostarczą jego zda­
niem odpowiedzi w tej sprawie.

Inna firma ubezpieczeniowa 
Humana INC., oferuje plan grupo­
wego ubezpieczenia na terenie metro­
polii w połączeniu z Humana Hospital 
Hoffman Estates i ośmioma centrami 
MedFirst.

Zakłady, które przyłączą się do 
Humana Care Plus Program będą 
również miały zagwarantowane 
wyrównane koszty leczenia w szpita­
lach Humany. Rzecznik tej firmy 
ubezpieczeniowej zapowiedział roz­
szerzenie programu na północno-za­
chodnie przedmieścia. Oczekuje się 
otwarcia więcej niż 20 nowych Med 
First centrów już w najbliższej przy­
szłości.

Tysiące Bezdomnych 
Potrzebuje Schronienia

Fala mrozów, jaka nawiedziła na­
sze miasto w ostatnich dniach, przy­
czyniła się do spowodowania licznych 
skarg z powodu nie ogrzanych nale­
życie mieszkań. Do miejskiego Wy­
działu Usług Ludzkich wpłynęło aż 
107 skarg.

Humphrey powiedział, że liczba 
bezdomnych sięga wielu, wielu tysię­
cy. “Pragnę podkreślić, że nie dyspo­
nujemy dostateczną ilością schronisk 
dla tak dużej liczby osób”.

Niektórzy bezdomni szukają schro­
nienia w ośrodkach Armii Zbawienia. 
W ciągu dnia mogą tam otrzymać 
ciepły posiłek i spędzić dzień na roz­
mowach i grze w karty. Wieczorem, 
jak tylko otworzą się schroniska, spie­
szą do nich na noc.

CLEANING LADY 9 a.m. - 1 p.m. 
Monday thru Friday. For Shelter Care 
Home. Must speak English. Call: 
278-5301.

$ 7-»4.00 
$ 833.00 
$ 916.00 
$1128.00 
$ 877.00

SPRZED AJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

MAINTENANCE 
MAN NEEDED 

Immediately thru April 15th.
Must speak English, have clean­
ing experience and able to do mi­
nor repairwork. Excellent- bene­
fits $4 an hour, 35 hours a week.

Call Kathy Jones at 
JANE ADDAMS CENTER 

3212 N. Broadway 
549-1631

KUCHARZE — 
BEZ DOŚWIADCZENIA 

$5.00 na godzinę plus “over-time”. 
Mężczyźni do sprzątania naczyń ze 
stołów i do zmywania naczyń. Muszą 
mówić po angielsku.

Zgłaszać się osobiście 
3959 W. DIVERSEY

MANAGUA, NIKARAGUA. — Fidel Castro “niespodziewane” 
zjawił się na uroczystościach zaprzysiężenia prezydenta Ni­
karagui Daniela Ortegi. (UPI)

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ Sw. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

Dental
Assistant
Experienced 

For Busy Office, Call 
775-3333

Blue Cross i Blue Shield of Illinois 
planuje ustanowienie sieci szpitali, w 
których obowiązywałyby te same 
opłaty. Rozpoczęcie tego programu 
przewiduje się na 1 kwietnia b.r. W 
zeszłą środę Blue Cross zwrócił się do 
113 szpitali w powiatach Cook, Du 
Page, Kane, Lake, Mc Henry i Will z 
propozycją przyłączenia się do zamie­
rzonego programu “Preferred Provi­
der Organization”! PPO).

W momencie ustalenia uczestnic­
twa poszczególnych szpitali w nowym 
systemie PPO będzie funkcjonować

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

NAJNIŻSZE 
!i CENY

Duży Wybór Nowych
i Używanych Samochodóow 

Renomowanej Firmy

ZAGINĄŁ PIES RASY 
LASHO APSO 

beżowy z czarnym pyszczkiem w oko­
licy Diversey-Central. Uczciwy zna­
lazca proszony o telefon. Nagroda 
zapewniona.

Tel.: 237-9347

Blue Cross Planuje Ujednolicenie 
Opłat w Sieci Szpitali

SEAMSTRESS
Need part time seamstress.

Loop location.
Call Mr. Jerry 

372-8750

Przyjemna i fachowa obsługa 
w języku polskim i angielskim 
Pożyczka na dogodnych wa­
runkach. P -osić o

ANNĘ BANASIUK
TEL.: 267-4200

JACK HAGGERTY 
OLDS

4207 N. Western Ave.
Godz.: Codziennie 9-9; 
Sobota 9-5.

POTRZEBNI
MĘŻCZYŹNI

Do zakładania aluminio­
wego sidingu.
Muszą mieć bardzo dobre 
doświadczenie w tego ro­
dzaju pracy.
Jest to stała praca.
Płacimy $300.00 tygodnio­
wo. Oraz inne świadczenia 
dla was osobiste.
Rozmówicie się po polsku.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIU W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Los Angeles $ 
San Francisco $ 
Philadelphia $ 
Washington $ 
Baltimore

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Południowa strona miasta. Dom 
murowany, 2 rodzinny. Parter 3 sy­
pialnie, pokój frontowy, kuchnia, 
jadalnia. Na drugim także 5 pokoi. 
Wykończony, zamieszkały basement. 
Centralne ogrzewanie na gorącą 
wodę. Nowy garaż na 2 auta. Nowe 
rynny i podwójne okna.

582-3553

CARPENTER
Experienced trim carpenter needed 
for North Shore company. Some 
English preferred.

Call: 498-5762
JANICKI CONSTRUCTION

Wraz z nastaniem mrozów nasilił 
się problem bezdomnych ludzi w 
Chicago. Według przybliżonych obli­
czeń co najmniej od 15,000 do 20,000 
ludzi pozbawionych jest w naszym 
mieście własnego dachu nad głową. 
Większość schronisk miejskich udo­
stępniona jest jedynie na noc. W tej 
sytuacji — ludzie bezdomni często 
na próżno szukają schronienia. W 
ciągu dnia.

Pomimo tego, że we wtorek wie­
czorem mróz nie był zbyt silny (tem­
peratura doszła bowiem do 11 stopni 
o północy) władze miejskie stwierdzi­
ły, iż bezdomni zapełnili schroniska 
we wtorek równie licznie jak w po­
niedziałek.

Już w poniedziałek wieczorem set­
ki osób napłynęło do utworzonych 
na poczekaniu schronisk miejskich.

Opiekę nad bezdomnymi roztacza 
miejski Wydział Usług Ludzkich, któ­
ry wprowadził w życie program zor­
ganizowanych naprędce schronisk 
Win Humphrey, administrator Wy­
działu, poinformował, że miejska 
sieć schronisk przeznaczonych dla 
bezdomnych obejmuje 26 punktów. 
W poniedziałek, już o godz. 7:30 
wiecz., wszystkie 673 łóżka w schro­
niskach były zajęte. Specjalne załogi 
pracowników interweniujące w czasie 
kryzysowej sytuacji, jaka powstała 
wraz z nastaniem mrozów, zajęły się 
45 bezdomnymi, wysyłając ich na 
koszt miasta do hoteli. W schronis­
kach zabrakło bowiem miejsca.

Pożar w Berwyn
Dwóch strażaków zostało rannych 

podczas gaszenia pożaru w dwupię­
trowym budynku przy 6845 W. Cer- 
mak Rd. w Berwyn. Strażacy Robert 
Jirus i Gary Pocie doznali obrażeń, 
gdy zaczęła zawalać się jedna ze 
ścian budynku.

Specjaliści badają przyczyny tego 
pożaru, ponieważ, 2 i pół tygodnia 
temu w..budynku tym również wy­
buchł pożar.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

■KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30 7:00 Wiecz. 

kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI 

TAILOR
Experienced tailor wanted. 
Loop location. Full-time. 

Call Mr. Martin. 
372-8750

NAPRAWIAM lodówki........  278-3411.

Boston
Detroit
Miami
Seatie 
Chicago

z tych wszystkich miast bezpośrednio przez Londyn do Polski

COOK
School for Retarded Children and 
Young Adults requires a mature, 
responsible individual to prepare 
meals, write menus, keep kitchen 
clean and orderly.

Part Time—Evanston Location
Call: 869-6610

For More Information
equal opportunity employer m/f

ŁYSIEJESZ?
Przyjdź do nas — Poprawimy Twój wygląd i samopoczucie!

A.D. STUDIO • 3701 W. DIVERSEY
Wykonuje naprawy, poprawki oraz nowe tupety, peruki na zamówienie 

dla kobiet i mężczyzn.
276-2060 lub 342-9829 

Tylko za umówieniem

1300 KC 
1300 KC 

f. r-rogiautów

HANDY MAN
Reliable, hard working, neat, 
excellent references, tools, for 
cleaning, plastering, painting, 
electrical, sink/tub rodding. 
Live-in 6 day week.

772-1156
JANITOR

To maintain and clean shop. (Sweep 
floors, pick up cardboard, mop floors.) 
Paid vacations and holidays and 
profit sharing.

MARCH MFG. CO.
1819 Pickwick 

Glenview, Hlinois

FamfeMalśystem(®WARSZAWAIcH1cAGo lub
5324 W. LAWRENCE AVE., CHICAGO, IL 60630 DLA OSÓB PRZYJEŻDŻAJĄCYCH Z POLSKI (do6mi«ifcv) w jedną stronę - j-RAO 00 

tei.: (312) 282-1188 Z LONDYNU DO CHICAGO - $ 480 w obie strony
oraz Biura Podroży__________________________ (Warszawa - Londyn - Warszawa - bilet za złotówki)

it Rozmaite
SPRZEDAM wiele różnych rzeczy w 
związku z przeprowadzką. Dzwonić 
894-6452.

jt Malowanie______
MALUJĘ, tapetuję — $40 od pokoju, 
oraz remonty wewnątrz. 286-0864.

it Usługi
NAPRAWIAM samochody u Ciebie, 
lub siebie. Zagraniczne i krajowe. 
286-6682.

jt Ogrzewanie______
CZYSZCZENIE i Naprawa pieców do 
ogrzewania. Gwarancja....... 394-9471.

it Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 625-2248.

-fr Do Wynajęcia
DO WYNAJĘCIA na Wacławowie, 
duża czwórka b. ładna. 539-7659 wie- 
czorem.

4 POKOJE, blisko śródmieścia. 
829-9000____________________

UKRANIAN VILLAGE
2 br. in well kept 2 flat on 
Thomas St. 2/1. $295 + utili­
ties, no pets, adults pref, gar­
age available.

883-9517

it Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po­
rady. Gwarancja. A. Gil. 966-5831.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:31 Rano

Niedziela 7:3C Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

' UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Pot. 

WTAQ >300 KC
Niedziela 8 9 Rano i 2-3 Po Pot.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

SIO Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA 
23 Ppt. WTAQ 
4-5 Ppt. WTAQ

Chet Guunsr

it Interesy
SPRZEDAM WARSZTAT 

NAPRAWY SAMOCHODÓW 
I STACJE BENZYNOWĄ 

Texaco Belmont — Laramie.
Tel.: 545-2525

Od 8 rano — 8 wieczorem pytać o John

DO SPRZEDANIA SKLEP
Z odzieżą Męską i Damską. Dobra 
lokacja. Centrum zakupów i sklepów.

Tel. 283-7797

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE B & S

Experienced. Must speak English. 
Top pay and benefits.

PRINCE INDUSTRIES 
1515 Louis

Elk Grove Village 437-9330
POTRZEBNY MgZCZYZNA 

do zakładu napraw telewizorów. Od 1 
po południu do 9 wieczorem. Do obsłu­
gi klientów — odbieranie zamówień 
telefonicznie i innych. Musi mówić po 
ancriplclrii

545-6668 albo 545-4161 
OPENING FOR 

PRODUCTION
FOREMAN

IN METAL PROCESSING PLANT
Must speak English. 3 shift operation. 
For immediate interview apply in 
person. Ask for Vargas — personnel. 

LISSNER CORP.
1000 N. North Branch, Chicago

951-2439

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

MACHINE BUILDERS 
TOOLMAKERS 
& MACHINISTS

Leading custom machine builder has 
openings for experienced people due 
to rapid growth. Successful applicants 
will work in a modem, fully equipped 
facilities with access from major 
highways.
Excellent starting salary, company 
paid hospitalization, profit sharing, 
monthly performance incentives and 
disability insurance. Apply in person.

MID-WEST AUTOMATION
390 Holbrook Drive 

Wheeling, Illinois 60090 
equal opportunity employer

POTRZEBNY 
SPRZEDAWCA

Do sklepu z dywanami. Wymagana 
znajomość angielskiego.

EMBASSY CARPET CO.
2934 N. Milwaukee Tel.: 384-5335

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA

Clerk-Receptionist
For smali 4 girl office.

Light typing, phone. Must be good 
with people. Pleasant personality, 

Must speak perfect English.
Polish a plus.

777-8898___________ Ellen

RECEPTIONIST­
SECRETARY
Eye specialist’s office on N.W. side. 
Medical experience preferred. Typing 
and office duties. Pleasant personali­
ty. Must speak fluent English. Mon­
day thru Friday. $225 per week.

Ask for Ann.

794-1004

it Poszukuje Pracy
PRZYPILNUJĘ dziecko o każdej po­
rze dnia. Okolica Cicero/Fullerton. 
745-7563.________________________
PRZYPILNUJĘ dziecko w swoim do­
mu, okolica Belmont - Milwaukee. 
794-0219.

GET BACK TO WORK!
Major Chicagoland corporation. Now 
expanding its training operation. Ex­
cellent pay, training and benefits. Stu­
dents considered.

644-1919 ________

PIEKARZ 
LEVINSON’S BAKERY 

2856 W. DEVON
POTRZEBNI

KUCHARZ lub KUCHARKA 
oraz

KELNERKI lub KELNERZY
Zgłaszać się osobiście 

między 4—6 po poł.

OAZA PALM TERRACE 
1250 N. Milwaukee 

TEACHERS AIDE 
To work with retarded adults in Day 
Program. Some driving required. 
English speaking preferred. Evans­
ton location.

869-6610
EOE M/F

OPERATOR 
AUTOMATYCZNEJ GWINCIARKI 

B. & S. Equipment. Musi rozumieć i 
mówić trochę po angielsku.

4301 S. Knox Ave.
Telefonując prosić Tony

735-0122

$
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“Starano Się Mnie Przekupić” 
Stwierdziła b. Mayor J. Byrne

Była mayor Chicago Jane Byrne 
oświadczyła w czwartek dziennika­
rzom, że aiderman Edward R. Vrdol- 
yak (10-ta warda) wyszedł z propo­
zycją — poprzez swego wysłannika — 
zapłacenia jej wszystkich długów 
kampanijnych i pięcioletniego kontra­
ktu, na wysokim aczkolwiek nie spre­
cyzowanym stanowisku, w zamian, za 
rezygnację z planów ubiegania się po 
raz trzeci o urząd mayora.

Podczas wywiadu udzieloneo dzien­
nikarzom przez Byme oznajmiła ona 
iż, wysłannik Vrdolyaka miał powie­
dzieć: “Zapłacimy wszystkie długi, 
damy dobrą pracę i pięcioletni kon­
trakt”.

Byme również przez swego wysłan­
nika, podobno dała następującą odpo­
wiedź: “Powiedz mu, po pierwsze, 
że jeśli on spłaci swoje długi, które 
u mnie ma to i ja nie będą miała 
żadnych długów. Po drugie, na całym 
świede nie wydrukowano takiej ilości 
pieniędzy, za które można byłoby mnie 
kupić. I, po trzecie, mam już pracę, 
którą lubię”.

Vrdolyak, który prawdopodobnie 
również rozważa możliwość zgłoszenia 
swojej kandydatury na urząd mayora, 
nie mógł skomentować osobiście po­
wyższych zarzutów, ponieważ prze­
bywa na wakacjach na Florydzie.

Natomiast komentarza swego na ten 
temat, udzielił jego rzecznik i bliski 
współpracownik Joe Novak. Wyraził 
się on, iż: “Jest to wszystko zbyt 
absurdalne aby można było zrobić 
jakikolwiek komentarz. Wiele jej za­
rzutów w przeszłości okazało się ni-' 
czym więcej tylko halucynacjami”.

Byrne utrzymuje, że Vrdolyak po­
życzył kiedyś $100,000 doi. z jej fun­

duszu politycznego w celu sfinanso­
wania kampanii wyborczej aldermana 
Edwarda M. Burke’a (14-ta warda), 
który w 1980 r. ubiegał się o stano­
wisko prokuratora stanowego. Oprócz 
tego, Vrdolyak miał od niej przyjąć, 
w 1982 r. czek na sumę $250,000 doi. 
jako pomoc finansową w kampanii 
wyborczej byłego senatora Adlai Ste- 
vensona, który ubiegał się o stanowi­
sko gubernatora stanu Illonois.

Byrne wyraziła się, iż miała wów­
czas z Vrdolyakiem “gentelmeńskie 
porozumienie”, ponieważ obiecał on 
zwrócić jej tę sumę.

Byrne oświadczyła także, że posła­
niec Vrdolyaka powiedział jej: W Chi­
cago Tribune ukaże się zaraz nastę­
pnego dania artykuł o procesie sądo­
wym wytoczonym przez drukarzy, a 
oprócz tego będzie więcej ”,

Przytoczyła też słowa wysłannika, 
który miał powiedzieć, iż mają oni 
wszyscy dość materiału żeby uderzyć 
w Byme i “wszystko to jest dopiero 
początkiem”.

W piątek 11 stycznia, tj. w przed­
dzień wizyty wysłannika Vrdolyaka, 
firma drukarska Progress Printing 
wniosła w sądzie oskarżenie przeciwko 
Byme, utrzymując iż, były mayor 
dłużna jest tej firmie sumę $91,000 
doi. W kilka dni później tj. we środę 
reprezentant stanowy Al Ronan zało­
żył także sprawę w sądzie przeciwko 
Byme. Oskarżył on byłą mayor Jane 
Byme, iż jest ona mu dłużna $28,950 
doi. za jego pracę podczas kampanii 
wyborczej Byrne, ubiegającej się 
wówczas o stanowisko mayora. Na te­
mat tych obydwu pozwów sądowych 
pisaliśmy już w Dz. Zw.

Miasto Usiłuje Pozbawić 
“Ruchome Bufety” Kontraktu

W czwartek, miasto Chicago poczy­
niło już kroki mające na celu pozba­
wienia jednej z firm, prowadzących 
tzw. ruchome bufety, bardzo intrat­
nego (bez przetargu) na obsługę wy­
działu policyjnego.

Kontrakt z firmą “ruchomych bufe­
tów” pn. Chicago Food Management 
Co., z siedzibą przy 5338 W. North­
west Hwy., podpisał superintends

Podejrzani w Sprawie 
Nielegalnych Zakładów 
W niedzielę • policja przeprowadziła 
serię “nalotów” na mieszkania, w 
których — jak podejrzewano — przyj­
mowane są nielegalne zakłady o wy­
niki meczy sportowych. W sumie skon­
fiskowano około $430,000. Policja po­
dejrzewa, iż pieniądze te pochodzą z 
nielegalnych zakładów.

W mieszkaniu pod adresem 521 W. 
29-ta ul. skonfiskowano $27,000 lecz 
nikogo nie aresztowano. Właściciela 
domu, przy 1411 N. 16-ta Ave., w Mel­
rose Park Ronalda Kryscowskiego 
aresztowano oraz policja skonfisko­
wała sumę $210,000. Aresztowano rów­
nież Roberta Speros, mieszkańca Ar­
lington Heights, pod adresem 4071 
N. Elston Ave. w Chicago oraz skon­
fiskowano $192,000.

Policja aresztowała również Ber­
narda Neal, mieszkańca Evanston 
oraz Allana Susskinda, w którego 
mieszkaniu, przy 740 S. Federal St., 
policja skonfiskował zapasy kokainy i

Policjant 
Zastrzelił Bandytę

W piątek policjant, którego nazwis­
ka nie podano, zastrzelił bandytę Mi­
chaela Davisa, lat 21, zamieszkałego 
przy 2029 W. Lake w zachodniej czę­
ści Chicago.

Davis wraz ze swoim wspólnikiem, 
którego jeszcze nie zidentyfikowano, 
a który zbiegł, napad! na przecho­
dzącego ulicą Freda Chiapetta, lat 
36.

Chiapetta, który podczas napadu zo­
stał dotkliwie pobity znajduje się w 
szpitalu i jego stan zdrowia nie bu­
dzi obaw. 

marihuany wartości około $1,500. 
policji Richard J. Brzeczek. Adminis­
tracja mayora Washingtona dokonała 
decyzji pozbawienia w/w firmy kon­
traktu na dwa dni przed odejściem 
Brzeczka ze stanowiska superinten- 
denta policji.

Adwokat występujący z ramienia 
Chicago Food Management Co., Roger 
G. Fein powiedział, iż wysiłki miasta 
zmierzające do pozbawienia firmę 
kontraktu będą przez nią ostro zwal­
czane, gdyż napewno wytoczy ona 
administracji Washingtona sprawę w 
sądzie.

W czwartek Brzeczek oznajmił 
dziennikarzom, że Chicago Food Ma- 
nagemanet Co., obsługiwało komisa­
riaty policji przez 20 lat. W myśl pod­
pisanego kontraktu zyski zarobione 
przez tę firmę miało dostawać Poli­
cyjne Towarzystwo Dobroczynności 
(Police Benevolent Association).

Rzecznik prawny miasta — James 
D. Montgomery ogłosił w czwartek, 
podpisany przez Brzeczka dziesięcio­
letni kontrakt z firmą ruchomych 
bufetów, jako nieważny. Natomiast 
zastępca rzecznika prawnego Matthew 
J. Piers powiedział, że Brzeczek poz­
bawił miasto należnych mu dochodów, 
ponieważ firma powinna płacić Chi­
cago 12 procent komisyjnego od 
swych zysków netto, co w okresie 
dziesięcioletnim dałoby sumę około 
500,000 doi. do 750,000 doi.

Montgomery wydał firmie Chicago 
Food Management Co., nakaz usunię­
cia jej maszyn z 37 komisariatów 
policyjnych, w terminie do 1 kwietnia 
br.

Adwokat firmy, Fein powiedział, że 
jej właściciel John A. McDonald dos­
tarczał komisarzowi usług w myśl 
sądownie zatwierdzonego kontraktu 
przez wiele lat i ruchome bufety były 
źródłem dochodów dla Policyjnego 
Towarzystwa Dobroczynności przez 
wiele lat.

Wszystkie informacje dotyczące 
omawianego tu kontraktu zostaną 
przedstawione sztabowi prokuratora 
stanowego. Szef biura prokuratora 
stanowego Jeffrey Kent powiedział, 
że wszystkie zarzuty zostaną bardzo 
uważnie rozpatrzone przez to biuro.

MOSKWA — Delegacja sowiecka biorąca udział w rozmowach 
genewskich po powrocie do kraju. (UPI)

■

■?

WASHINGTON — Prezydent Ronald Reagan w czasie swej 
konferencj i prasowej. (UPI)
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12 Osób Oskarżonych 
o Kradzież Telewizorów

Są Wśród Nich Pracownicy Miejscy i Biura Szeryfa
Policja chicagowska przy współ­

pracy FBI aresztowała w piątek 
wieczorem 12 osób, oskarżając je o 
kradzież całego transportu telewizo­
rów jaki nadszedł do Chicago z Korei. 
Były to miniaturowe aparaty tele- 
wziyjne o ekranach średnicy 5 cali, 
które mogły operować zarówno na 
baterie, jak też korzystając z prądu 
elektrycznego.

Wśród aresztowanych znajduje się 
pracownik biura szeryfa, inspektor z 
agencji CHA, oraz dwóch pracowni­
ków miejskiego biura oczyszczania 
ulic. Aresztowano również syna osobni­
ka, który został skazany za kradzież 
pieniędzy z samochodu pancernego 
przed laty. Pieniędzy tych dotąd nie 
odzyskano.

Do aresztowania doszło w momen­
cie, gdy podejrzani rozładowywali 
ciężarówkę pełną telewizorów. Przy­
czepa tej ciężarówki była równocze­
śnie kontenerem którym transport- 
wano telewizory z Korei statkiem. 
Ciężarówkę wraz z zawartością skra­
dziono z firmy transportowej w Ben­
senville, ale jak się okazało, właści­
ciel tej firmy nie spostrzegł natych­
miast zniknięcia ciężarówki. Dowie­
dział się dopiero o stracie z informacji 
przekazanych mu przez władze.

Nie ma jeszcze szczegółów dotyczą­
cych sposobu dzięki któremu władze 
zdemaskowały złodziei. Ze źródeł 
wtajemniczonych przekazano jednak 
informacje, że o planowanej kradzieży 
poinformował policję niezidentyfiko­
wany osobnik. Ponieważ telewizory 
należały do ładunku transportowa­
nego z innego kraju, na zasadzie 
prawnej, sprawą zajęło się również 
FBI.

Według oświadczenia rzecznika chi- 
cagoskiej policji, telewizory jakie 
mieli zamiar ukraść a później sprze­
dać złodzieje, stanowiły wartość prze­
kraczającą $300 tys. Podkreślono, że 
złodzieje nie mieliby trudności w 
sprzedaniu skradzionych aparatów, 
ponieważ stanowię one atrakcję dla 
wielu klientów.

W sobotę, sędzia wyznaczył grzywny 
na każdego z oskarżonych, ale jedy­
nie Charles M. Marzano lat 23—syn 
Pasquale Marzano zobowiązany był 
zapłacić grzywnę w wysokości $10,000. 
Pozostali zostali zwolnieni po złożeniu 
osobistego zapewnienia, że stawią się 
na rozprawę. Marzano—senior został 
skazany za kradzież $4.3 min z firmy 
Purolator w 1974 r. Dotychczas nie 
odzyskano $1.2 min ze skradzionej 
sumy.

Archidiecezja Chicagoska Powoła 
Zespoły Pracowników Socjalnych
Archidiecezja Rzymsko-Katolicka 

Chicago postanowiła ustanowić dwa 
zespoły pracowników socjalnych i 
ekspertów od gangów ulicznych, 
których zadaniem będzie poradnictwo 
rodzinie w dzielnicach najbardziej 
narażonych na przestępczość. Decy­
zja została podjęta w zeszły czwar­
tek, a wprowadzenie jej w życie bę­
dzie kosztować 80,000 doi.

Powołanie takich zespołów było jed­
nym z pierwszych działań specjalnego 
komitetu archidiecezji, który postawił 
sobie za cel rozwijanie szerszej dzia­
łalności w tym kierunku. Kardynał 
Joseph Bernardin przeznacza na ten 
cel 250,000 doi. Komitet ogłosił rów­
nież chęć otworzenia katolickiego cen­
trum młodzieżowego w społeczności 
pochodzenia hiszpańskiego. W wielu 
szkołach podstawowych i średnich 
zorganizuje się zajęcia sportowe i 
inne programy dla młodzieży.

Suma 80,000 doi. stanowić będzie 
opłatę roczną czterech przeszkolo­
nych doradców. Podjęcie tego kroku 
określa się jako najbardziej drama-

Zawiadomienie 
o Przesłuchaniach 

Publicznych
We wtorek, 29 stycznia, 1985 r., o go- 

dzienie 10-ej rano, w Budynku Powiato­
wym (County Building), przy 118 N. 
Clark St. w Chicago, IL., w pokoju 
nr 569 t.j. siedzibie zarządu komisarzy 
Rady Powiatowej (Cook County Board 
of Commissioners Board Room) od­
będą się przesłuchania publiczne, na 
temat propozycji zwiększenia podat­
ków od nieruchomości przez Radę 
Powiatową, w 1985 r.

Rada Powiatu Cook proponuje pod­
wyżkę podatku od nieruchomości o 0.3 
proc. Oszacowano, iż podwyżka ta 
przyniosłaby powiatowi dochód rzędu 
$320,857,672 w 1985 r.

Podczas przesłuchań publicznych 
Rada Powiatowa pozwoli wypowie­
dzieć się wszystkim osobom, pra­
gnącym zabrać głos na temat wy­
żej wymienionej propozycji, 
powiatowej.

tyczny środek zatwierdzony przez ko­
mitet. Rzecznik archidiecezji ks. 
James Roache spodziewa się powoła­
nia ruchomych zespołów doradczych 
już w połowie lutego. Ks. J. Roache, 
który pełnił funkcję wikarego gene­
ralnego w naszej archidiecezji i jest 
głównym pomocnikiem kardynała 
Bemardina — przewiduje również 
stworzenie przynajmniej jednego 
zespołu dwujęzycznego który praco­
wałby głównież w społeczności hisz­
pańskiej. Inne zespoły będą służyć 
wśród społeczności białych i czarnych.

Ks. J. Roache sprzeciwia się okreś­
laniu powstających zespołów jako 
“łamaczy” gangów. Będą to jednostki 
o profilu wychowawczo informacyj­
nym, a swoją działalność zamierzają 
łączyć z działalnością policji chicago­
wskiej, służby socjalnej, kościoła i 
szkół.

Pilsen Catholic Youth Center zosta­
nie zlokalizowane w pobliżu Benito 
Juarez High School, 2150 S. Laflin St. 
Nie zostały jeszcze ustalone nakłady 
finansowe na ten cel. Będzie ono dzia­
łać pod protektoratem Pilsen Neigh- 
berhood Community Council i pięciu 
katolickich parafii w tym rejonie. Je­
go zadaniem stanie się rozwinięcie 
działalności wychowawczej, religijnej 
i rekreacyjnej.

5 lutego w Aloysius Catholic Church 
odbędzie się specjalne spotkanie, na 
którym władze kościoła i mieszkańcy 
dzielnicy będą mogli wymienić swoje 
poglądy na temat zamierzonej przez 
kościół działalności.

Zginęli 
Wskutek Pożaru

William R. Burnley oraz nieziden­
tyfikowana kobieta, znajdująca się 
w jego mieszkaniu, w budynku apar- 
tamentowym, przy 925 N. Carmen, 
w północnej części Chicago, zginęli 
w pożarze, który wybuchł w niedzielę 
w piwnicy tego siedmiopiętrowego do­
mu.

Specjaliści ze straży pożarnej są 
zdania, iż pożar zaczął się od zapa­
lenia się łóżka, najprawdopodobniej 
od niedopałka papierosa.

Zakończenie Strajku Pracowników 
Firmy International Harvester

W niedzielę przedstawiciele straj­
kujących pracowników firmy Inter­
national Harvester zawarli porozu­
mienie odnośnie nowej, trzyletniej 
umowy o pracę, tym samym kończąc 
krótki strajk, który rozpoczął się w 
sobotę.

W myśl nowej umowy, robotnicy 
otrzymają pewne podwyżki uposażeń, 
a co najważniejsze odzyskają wcze­
śniej utracone przywileje, których się 
wyrzekli w chwili, gdy firma miała 
poważne kłopoty finansowe.

W myśl nieobowiązującej jeszcze 
umowy (musi zostać zatwierdzona 
przez zainteresowanych) robotnicy 
otrzymają podwyżkę w wysokości 31 
centów na godzinę począwszy od 1 
października ubiegłego roku, oraz do­
datkowe podwyżki w następnych la­
tach wyrażające się 214% ich dotych­
czasowych zarobków.

Firma zgodziła się również na wpła­
canie pewnych sum na fundusz zapo­
móg w razie strajku (istniejący przy 
związku zawodowym), przywrócenie 
pracownikom utraconych dni urlopo­
wych oraz szereg innych, straconych 
wcześniej udogodnień i świadczeń.

W najbliższy wtorek zbiorą się 
przedstawiciele związku, aby przedy­
skutować całą umowę. Zainteresowa­
ni pracownicy zadecydują głosowa­
niem o tym czy przyjąć umowę czy 
nie w najbliższy piątek.

Ponieważ jednak przedstawiciele 
związku zawodowego polecają przy­
jęcie kontraktu, spodziewanym jest, 
że zostanie on bez trudności zatwier­
dzony przez zainteresowanych.

Dzisiaj wszyscy pracownicy wra­
cają do pracy, produkcja nie zostanie 
zakłócona.

Prawie 12,000 pracowników firmy 
International Harvester w ośmiu sta­

nach rozpoczęło w sobotę rano strajk, 
ponieważ rozmowy pomiędzy przed­
stawicielami firmy i związków zawo­
dowych nie dały żadnych rezultatów.

W zasadzie, rozmowy prowadził 
związek zawodowy United Auto Work­
ers, reprezentujący robotników za­
trudnionych przy produkcji silników 
potrzebnych do napędzania ciężkich 
samochodów ciężarowych oraz sprzę­
tu rolniczego, produkowanego przez 
tę firmę.

Na terenie Chicago strajkiem obję­
ci byli pracownicy zatrudnieni w za­
kładzie znajdującym się w Melrose 
Park. Strajkowało tam 600 robotni­
ków, oraz 225 robotników w drugim 
zakładzie, znajdującym się na przed­
mieściu Hinsdale, gdzie mieszczą się 
również biura inżynieryjne firmy. Do­
datkowo strajkowali również robotni­
cy zatrudnieni w filiach rozmieszczo­
nych w kilku innych stanach, między 
innymi w Ohio, Indiana, Tennessee, 
Texasie, Georgii i Kansas.

Kontrakt o pracę z tą grupą pra­
cowników wygasł już 30 września. 
Obie strony zgodziły się jednak na 
przedłużenie go do czasu, aż dojdzie 
do porozumienia odnośnie nowego 
kontraktu, nad którym pertraktacje 
prowadzono przez cały czas aż do 
ostatniej soboty. Chciano bowiem za­
żegnać długi strajk, taki jak strajk 
w 1979 r., który trwał 172 dni i poważ­
nie zaszkodził zarówno firmie, jak też 
samym pracownikom.

Ze źródeł dobrze poinformowanych 
dowiadujemy się, że sprawą sporną 
były naturalnie uposażenia oraz 
świadczenia pracownicze. Interna­
tional Harvester, który po raz pierw­
szy w tym roku wykazał pewien za­
robek chciał, aby pracownicy zgodzili 
się na zamrożenie zarówno godzin­
nych zarobków, jak też takich świad­
czeń jak: opłaty ubezpieczeniowe, 
oraz podwyżki przyznawane im w ra­
mach wyrównań związanych ze stopą 
życiową. Obecnie robotnicy, którzy 
zdecydowali się na strajk zarabiają 
po $13.30na godzinę.

Rada Szkolna Zamierza Odwoływać 
Się Do Sądu Najwyższego

Chicagowska Rada Szkolna zamie­
rza wnieść apelację w Sądzie Naj­
wyższym Stanów Zjednoczonych w 
celu wywarcia nacisku na rząd fede­
ralny, aby poniósł on część kosztów, 
poniesionych przez nią podczas reali­
zacji planu desegregacji rasowej szkół 
miejskich. Wiadomość tę podały w 
czwartek źródła informacji.

W dniu 8 czerwca 1984 roku sędzia 
federalny Milton I. Shadur wydał de­
cyzję, iż rząd federalny ma zapłacić 
103.8 mim. doi. aby pomóc Radzie 
Szkolnej sfinansować realizację, 
ochotniczo przez nią podjętego, planu 
desegregacji rasowej szkól. Radę 
było wówczas, tj. w 1984-85 r., “stać” 
na pokrycie tych kosztów częściowo, 
czyli w wysokości $65 min doi.

Decyzja ta została zmieniona w 
dniu 27 września 1984 r., przez 7-my 
okręgowy federalny sąd apelacyjny, 
który wydal orzeczenie, iż rząd fede­
ralny ma jedynie ’ dać pierwszeńs­
two” szkołom chicagowskim przy po­
dziale dostępnych funduszy, przezna­
czonych na desegregację szkół w 
całym kraju.

Ponadto sąd apelacyjny skierował 
tę sprawę z powrotem do sądu rejo­
nowego aby ten, z kolei, ustalił czy 
Rada Szkolna otrzymuje wszystkie 
fundusze, które jej się należą z tytułu 
prawa. Tam sprawy Rady Szkolnej 
nie skierowano do żadnego sędziego i 

Protest Farmerów
Na dzisiaj farmerzy z Illinois i wie­

lu innych stanów zaplanowali protest 
przed budynkiem gdzie odbywają się 
transakcje giełdowe Board of Trade 
przy Jackson i La Salle w śródmie­
ściu.

Farmerzy będą protestować, jak 
twierdzą, przeciw niewłaściwym prak­
tykom giełdowym, które ich zdaniem 
doprowadzają do zbytniego obniżenia 
cen za produkty rolne, powodując 
tym samym poważne trudności w ży­
ciu farmerów. Wielu z nich musiało 
ogłosić bankructwo, nie mogąc podo­
łać kosztom związanym z produkowa­
niem plonów.

Często bywa tak, że koszty uprawy 
czy hodowli przewyższają cenę jaką 
otrzymują farmerzy za swe produkty 
rolne.

We wtorek farmerzy mają zamiar 
protestować przed budynkiem gdzie 
znajduje się Chicago Mrcantile Ex­
change, natomiast środowych pla­
nów, dotąd nie ujawniono.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

10, 16,20, 30, 31, 34

pozostała ona jakby w “zawieszeniu”.
Najprawdopodobniej w przyszłym 

miesiącu Rada Szkolna ma wystąpić 
z prośbą do Sądu Najwyższego Stanów 
Zjednoczonych, aby rozpatrzy! jej 
sprawę i zmienił decyzję, wydaną 
przez sąd apelacyjny.

Oczywiście nie wiadomo czy Sąd 
Najwyższy w ogóle zajmie się sprawą 
Chicagowskiej Rady Szkolnej, gdyż 
jak wiadomo, rozpatruje on tylko nie­
wielki procent zgłoszonych spraw.

Chicago 
w Okowach 

Zimy
Silne mrozy, jakie przyniosły ze 

sobą arktyczne prądy powietrza, dały 
się dobrze we znaki mieszkańcom 
metropolii. W niedzielę nad ranem 
na lotnisku O’Hare notowano tempe­
raturę -26 F (-32.2C) z tym, że na 
wielu przedmieściach nieoficjalnie 
zanotowano znacznie niższe tempe­
ratury.

Silnym mrozom towarzyszyły bar­
dzo porywiste wiatry, co oznaczało, 
że współczynnik wiatru i tempera­
tury wynosił nawet -78 F (zimniej 
niż-45 C).

Wskutek mrozów na lotnisku O’Hare 
notowano wiele opóźnień odlotów i 
przylotów samolotów, spowodowanych 
przeważnie tym, że obsługa lotniska 
wskutek niskich temperatur nie mogła 
dłużej przebywać na dworze niż po 
15 minut.

Na szczęście na terenie metropolii, 
jak dotąd ni? zanotowano śmiertel­
nych wypadków spowodowanych 
mrozem. W skali krajowej, wskutek 
niskich temperatur zmarlo 15 osób. 
Lokalne szpitale zaraportowały jed­
nak, że udzieliły pomocy wielu miesz­
kańcom cierpiącym na odmrożenia. 
W Szpitalu Powiatowym udzielono po­
mocy jednej osobie, która ucierpiała 
na hipotermię.

Bardzo wiele kłopotów mieli kie­
rowcy, którzy usiłowali zastartować 
samochody. Wskutek mrozów, poza­
marzały rury wodociągowe, pozba­
wiając mieszkańców niektórych przed­
mieść dopływu wody. Pozrywane 
zostały również przewody elektryczne, 
ale awarie te szybko naprawiły ekipy 
elektrowni.

Dzięki akcji władz miejskich, uru­
chomiono szereg tymczasowych schro­
nisk dla bezdomnych, gdzie przez 
ostatni weekend przebywało ponad 
300 osób.

Dzisiaj bardzo wiele szkół prywa­
tnych jest zamkniętych. Wszystkie 
szkoły publiczne w Chicago, jak dotąd, 
są otwarte.


